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Cany ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty  
w tekście 50 gr.s za 
tekstem  40 gr. Ogio 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. Najmniej 1 zł.
Za zas rzażenśa m iejsca  

dolicza s ię  25 %
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|ak murzynów
LONDYN, 17. 12.. PAT. Prasa 

londyńska obszernie omawia incy­
dent w Zagłębiu Saarv, którego 
sprawcą był kapitan angielski J u ­
stice, kierujący policją międzynaro­
dową, w pogranieznem miasteczku 
Jlomburg.

Z zamieszczonych przez dzienni­
ki szczegółów wynika, że w nocy z 
soboty na niedzielę Justice był w 
kawiarni „Theater Cafe“ w towarzy 
stwie szefa policji Zagłębia Saary, 
anglika mjr. Hemsley‘a i kilku in­
nych anglików, w tej liczbie przy­
byłego do Justiee*a w gościnę lor­
da Aylesforda. Całe towarzystwo by 
ło bardzo wesołe i tak hałaśliwe, że 
spowodowało zatarg z obecnym w 
kawiarni znanym przywódcą anty- 
hi kierowców księciem Leowenstei- 
nem, który -wyraził głośno zastrze­
żenia. przeciw zachowaniu się angli­
ków, będących widocznie pod wpły­
wem alkoholu. Ks. Loewenstein u- 
dał się natychmiast w nocy ze skai- 
gą do prezydenta Knoxa.

Wówczas Justice wraz z lordem 
Aylesfordem w towarzystwie jednej 
oiemki. szybko opuścili kawiarnię i 
odjechali samochodem Justice‘a, po 
ezem nastąpiła wiadoma katastrofa.

Dzienniki zaznaczają, że Justice 
jest znakomitym kierowcą i często 
brał udział w7 wyścigach samocho­
dowych. Oczekują tu, że szef poli­
cji Zagłębia Saary, major Hemsley, 
zgłosi swą rezygnację. Dzienniki o- 
pisują również wiece protestacyjne, 
odbyte wczoraj w Saarze, na któ­
rych ze strony przywódców hitle­
rowskich padały ostrzeżenia pod a- 
dresem anglików, że niomey nie da­
dzą się traktować jak murzyni.

PARYŻ, 17. 12.' PAT. Havas do 
nosi: „Lady Maik w swein wydaniu 
paryskiem podaje, że w samocho­
dzie k p i Justice's znajdował się

wmm&mm

lord Aylesford i młoda niemka Kat- 
he Braun. Justice w wywiadzie, u- 
dzielonym korespondentowi „Daily 
Mail“, oświadczył, iż auto jego, 
wjeżdżając na trotuar, pchnęło jakie 
goś przechodnia, który wpadł na i- 
dąeą tamtędy kobietę.

Przechodzień ów, padając, zra­
nił się w nogę. Justice zapropono­
wał natychmiast osobnikowi temu 
oszkodowanie w wysokości 50 fran­

ków7. Tymczasem z pobliskiej ka­
wiarni tłumnie wylegli ludzie, pow­
stało zbiegowisko. Tłum, przeszka­
dzając- Justice 0 Avi odjechać i zatrzy 
mu jąć go do przyjścia policjanta, 
przybierał coraz groźniejszą posta­
wę. Wówczas — oświadcza Justice 
-— wydobyłem rewolwer i strzeliłem 
w ziemię. Gdy miał paść drugi 
strzał, tłum zaatakował , mnie, wy­
rywając rewohver.

Prase nad projektem konstytucji
Stylizacja projektu

WARSZAWA, 17. 12. (wl.) Wo­
bec zakończenia dyskusji ogólnej 
nad projektem konstytucji przez so 
nauką komisję konstytucyjną i u- 
ehwałenie wniosku 0 zapówiedzenie 
zmian w7 tym projekcie, dzisiaj ze­
brał się w senacie pod przewodnic­
twem wicemarszałka Boguckiego ko 
fnitet „techniki ustawodawczej11, któ 
ry rozpatruje projekt nowej konsty­
tucji z punktu widzenia jego układu 
stylistycznego. Komitet, jak wiado­
mo, wprowadzić może pewne zmia­
ny oczywiście natury stylistycznej, 
któreby nie zmieniły ani treść; ani 
też ducha projektu.

Od ju tra  sejmowa komisja bud­
żetowa zajmie się rozpatrzeniem 
budżetu ministerjum opieki spółce? 
nej. Jutro popołudniu, jak., już. do­
nosiliśmy, odbędzie się plenąrne po­
siedzenie sejmu. W środę komisja 
zajmie się budżetem mini ster junt c- 
światy. Prace komisji przed święta­
mi zakończone zostaną najprawdo­
podobniej w czwartek,

W dniu tym też odbędzie się.,-ple­
narne posiedzenie senatu, na którem 
uchwalony - najprawdopodobniej zo­
stanie wniosek o. zapowiedzeniu 
zmian w projekcie konstytucji.

Zamach na Kirowa
dziełem grypy opozycjonistów Zinowiewa

Walks z plagą bandytyzmu
PARYŻ, 17. 12. Z Madrytu do- 

■ noszą: Premjer Lerroux wydał sze­
reg ostrych zarządzeń celem zwal­
czenia bandytyzmu, który przybrał 
ostatnio groźne rozmiary. Jedno z 
rozporządzeń wprowadza postępo­
wanie doraźne w sprawach napa­
dów bandyckich.

W Barcelonie trzech uzbrojonych 
bandytów wtargnęło do wielkiego 
magazynu i steroryzowawszy per­
sonel dokonało włamania do kasy. 
Jeden z urzędników, który wołał o 
pomoc, został ciężko ranny przez 
bandytów. Pomimo, że nadbiegła po 
Woja, bandyci zdołali zbiec- bez śladu

W czasie ucieczki rabusie strze­
lali do przechodniów i zranili pew­
nego urzędnika policji oraz młodą 
dziewczynę.

MOSKW A, 17.12. PAT. Uchwa 
ly plenarnych obrad moskiewskich 
organiiacyj partyjnych stwierdziły, 
że zamach kningradzki jest dziełem 
b grupy ópe/_\ ejonistów Zinowiewa 
której członkiem lub narzędziem był 
zabójca Mikołajew.

Rezolucja potęp:a stosowanie te-, 
roru, określając go jako hiałogwar- 
dyjski i fas/y stowski środek walki. 
Opszycja Zinowiewa powstała w ro 
ku 1923 w organizacji leningradz- 
kiej i była zlikwidowana przez Kiro

wa, Była ona odmianą lewego odehy 
lenia.

Należy zaznaczyć, że pomimo o-, 
ficjalnego stwierdzenia lewicowych 
źródeł zamachu w motywach wszyst 
kich wyroków śmierci, zapadłych w 
związku z zabójstwem Kirowa., o- 
kreślano śkaztnych jako białogwar­
dzistów, przybyłych częściowo z za­
granicy. Wobec przebywającego w 
Moskwie Zinowiewa nie zastosowa­
no żadnych ’opresyj.

Karabiny maszynowe w mieszkaniu
Towarzysz Dilllngera schwytany

NOMY JORK, 17.12. (wł.) Wła 
dze policyjne Stanów Zjednoczo­
nych, które wypowiedziały bezwzglę 
dtną walkę bandytyzmowi, a szcze­
gólnie postanowiły ostatecznie zli­
kwidować niedobitki bandy słynne­
go Johr a Ddlingera odniosły w dniu 
wczorajszym wielki sukces.

W Ohićągo udało się przytrzy­
mać policii słynnego towarzysza Di 
llingera, Burnsa, jednego z niewie­
lu już żyjących członków szajki.

Podczas aresztowania Burns nie 
stawiał oporu, chociaż w jego poko­
ju znaleziono kilka karabinów ma­
szynowych. pochodzących jeszcze z

zapasów, zdobytych przez Dillingera 
podczas napadu na jeden z prowin­
cjonalnych arsenałów policyjnych.

Aresztowanie Burnsa przyczyni­
ło się także w pewnym stopniu db 
wyjaśnienia tajemniczego, a naj­
większego w dziejach bandytyzmu 
amerykańskiego napadu na pancer­
ny ̂ samochód t ankowy w Brooklinie 
Wówczas to zrabowano największą 
w7 dziejach kryminalistyki sumę w 
gotówce, bo 462.000 dolarów.

W pokoju Burnsa znaleziono no­
tatki i ińne dowody świadczące, że 
był on uczestnikiem i współorgani­
zatorem tego rapadu.

Senat — w czwartek
WARSZAWA, 17. 12. (wł.) Mar­

szalek senatu, Raczkiewicz wyzna­
czył plenarne posiedzenie senatu na 
czwartek o godz. 16-ej. Przed posie- 
dzeniem senatu odbędzie się posie­
dzenie klubu senackiego BBWR.

Znowu m nłcrstw o z litości
Metka otruła chorego syna 

i powiesiła się
; LWÓW 1712. (wł.) Z Doliny do 

noszą, o wstrząsającym dramacie ro­
dzinnym, jaki rozegrał, się we wsi 
Lipowiec koło Doliny. 44-letrua wdo 
wa po nauczycielu, Marja Olek syn o 
wa. zamordowała z litości swego cho 
yegip syna, a następnie pcpelnjła sa­
mobójstwo.

Syn jej, ]2-lctni Włodzimierz, 
był obciążony dziedzicznie. W mia­
rę, jak chłopiec rósł, niedorozwinię­
ci e umysłowe występowało coraz wy 
raźniej W osó tnieh czasach znaezn. 
się ujawniło. Nieszczęśliwa m atka' 
ińe wiedziała » > począć i W jaki spo 
s<rb zapobiec kretynizmowi swego, w- 
kochanego jedynaka. Nadoniiąr nie 
szczęść w osudnich czasaeh straciła 
męża j popadła wskutek tego w  sil­
ny rozstrój nerwowy. W tym stanie 
nerwów w umyśle matki powstała 
desperacka myśl zgładzenia syna i 
siebie. W czasie obiadu wsypała sy­
nowi jakiejś r.bloj trucizny do zupy 
Kiedy chłopa]:- w krótki czas potem 
w stras mych męczarniach zmarł na 
rękach matki. Olek,synowa., widząc, 
że syn już ni? żyje, powiesiła się.

Zwłoki o t u, vy moydęrstwa z li­
tości i samobójczyni znaleziono do­
piero na dragi dzień rano.

Zabójstwo i samobójstwa
Zagadkowa tragedja narze­

czonych
BIELSKO, 17. 12. (wł.) W dniu 

wczorajszym, na polach kolo toru 
kolejowego w pobliżu siaeji Komo- 
rowice dokonał zabójstwa na Ki-Iet 
niej służącej Annie Garbisz narze­
czony jej, Franciszek Wróbel, [na­
chodzący z Czechowic.

Zwłoki Garłuszówny znaleziono 
zakrwawione na roziągniętym pła- 
sczu męskim. Jak wykazały wstęp­
ne dochodzenia policyjne, Wróbel 
po dokonaniu zabójstwa rzucił się 
pod przejeżdżający pociąg, pono 
sząc śmierć na miejscu. Policja pro 
wadzi dochodznia, celem ustalenia 
przyczyn zabójstwa i samobójstwa.

Ustąpienie Kruppa
BERLIN, 17. 12. PAT. Znany 

przemysłowiec' nad reński Krupp v. 
Bolhen und Melbach, piastujący do­
tychczas urząd prezesa, organizacji 
stanowej niemieckiego przemysłu 
ustąpił ze sw'ego stanowiska, skła­
dając równocześnie kierownictwo 
grupy rękodzielniczej wchodzącej 
do organizacji ogólnostanowei.

Prośba o dymisję została przez 
komisarycznego ministra gospodar­
ki Rzeszy dr. Schachta przyjęta. — 
Kierownictwo grapy powierzono 
Ewaldowi Hnecharowi.
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JO W stolicy najmłodszego cesarstwa
D E N TY STA , KTÓRY PR O W A D Z IŁ ' 

J A S K IN IE  GRY.

W A R SZ A W A , 17.12. Ub. nocy w y -  
k ry ła  polio ja  m o w u  dwie p otajem ne  
jask in ie gry  w ruletkę. M. in. odsłonię­
to tajemnice, gabinetu  dentystyezn. zna 
ncg ’ 0  lekarza - d en tysty  L ucjana C hm ie 
ln iek iego  przy ul. E lektoralnej 13, w 
którym  zb ierali s ię  zw olennicy h azar­
du. Schadzki graczy od byw ały się  w 
godzinach, k iedy żaden lekarz pacjen­
tów  n ie przyjm uje. W ydało się  to po- 
dejrzanm e i  nad m ieszkaniem  denty_
6ty roztoczono obserwację.

Okazało się, że w gab in ecie lekar­
skim  była kom pletn ie zainstalow ana  
ru letka przy której stosow ano system y  
gry kasyna w M onte Carlo. Ub. nocy  
w kroczyła tam  policja  ,i zastała  k ilka­
naście osób przy ziolonym  stole.

N a widok p o licji gracze odskoczyli 
od ruletk i, w yrzucili sztony i  w szyscy  
ch w ycili się  za twarze i głow y, krzy­
czą w n ie lo g lo sy , źe bolą ich  zęby.

P o lic ja  opieczętow ała ruletkę i przy  
bory, zatrzym ując w iększą sum ę p ien ię  
tlzy. D en tysta  C hm ielnick i tłum aczył 
sę, że b yl zm uszony zorganizow ać ru­
letk ę z braku pacjentów .

D rugą potajem ną ru letę  w ykryła  
policja  przy ul. H ożej 38 w mieszkaniu, 
P aw ia  S tefan a Rom ana Jesionow skie- 
go. T u rów nież zastano przy grze kilka  
dziesiąt osób.
OSACZONY' B A N D Y T A  PO PE Ł N IŁ  

SAM OBÓJSTW O.
K ATO W ICE. 17.12. Onegdaj wieczo­

rem dokonano napadu rabunkowego na  
m ieszkanie naczeln ika gm in y  w Pane- 
wnikaeh, jednak wobec wszczętego a- 
larm u napastn icy  zb ieg li i  u k ry li się  w  
leSić. ' . . .' ', ‘

Zarządzono natychm iast obław ę po­
licy jn ą  ,w w yniku  której zatrzym ano  
kilku bandytów. Jeden  z szajk i bandy  
ckiej Jań  Twartlzik, osaczony przez po 
iieję, w ystrzałem  z rew olw eru popeł­
n ił sam obójstwo.

Jak  się  potem  okazało, Twardżik* 
b ył spraw cą zam ordow ania policjanta  
H irta, ■ którego przed paru dniam i za­
strze lił pod K a to w ica m i.' A-
3Y ZAGORZU POG RZEBANO  ŻYW Ą  

K O B IET Ę.
OŚW IĘCIM , 17.12. W  n iedzielę w, 

godzinach popoŁudiiiowywch O święcim  
zaalarm ow any został n iezw ykłem  w yda  
rżeniem . M ia n o w ice  we w si Girojee od 
leg łej o trzy km. od O św ięcm ia została  
pogrzebana żywcem  E lżb ieta  Kom enda  
ra, lat 25, z Zaborza. W ypadek ten przo 
dstaw ia się  następująco:

K om endom  en o co w a ła ; od d łuższego  
czasu na gruźlicę, nadto b y ła  ona u ło­
mną i  śiepa na jedno oko. P o  dłuższej 
chorobie zm arła ona, w  dniu 12 bm. 
Zgon jej stw ierdzony zp3tał przez uglą  
dacza zwłok z Zaborza Józefa  K ożucha  
. dom owników. Pogrzeb odbył się  jed- 
rąk. dopier opo . upływ ie .4 dni, tj. w  
niedzielę 16 bm. z powodu trudności 
finansow ych ojca. Podczas grzebania  
zw łok już po odejściu  z cm entarza księ  
dza grabarz i zgrom adzone koto zasy­
panego już grobu osoby, u słysza ły  ja ­
kieś przeraźliw e jęki i  uderzenia w  
trumnę, co w yw ołało wśród obecnych  
panikę.

W szyscy w najw iększym  pośpiechu  
opuści i cmentarz. D opiero po u p ływ ie  
dłuższego czasu grabarz udał się  do 
księdza, prosząc go, by udał się  wraz 
• nim do grobu i zezw olił na otwarcie 
trum ny, albowiem  w ydaje m u się, że 
Lom endera zm arła tylko pozornie. I  
istotn ie po otwarciu trum ny okazało 
się , ze n ieszczęśliw a znajdow ała się w  
śn ie łetargicznym . Odarte z naskórka

skrw aw ione rąro św iad czyły  o w y sił­
kach, jak ie  robiła kobieta ,aby wydo­
być się  z trum ny. Zawezwany lekarz 
stw ierdził że K om eudera została po­
grzebana w śn ie łetargicznym , a zm ac 
la  w skutek braku powietrza z udusze­
nia.

Oglądacz zwłok Kożuch zostanie po 
ciągnięty do odpowiedzialności karno- 
sądowej

Gdy ch ińczycy i  ich doradcy japoń­
scy  pow zięli w  r. 1931 m yśl utw orzenia  
odrębnego państw a m andżurskiego, 
przypuszczano, że sto licą  tego najm łod  
szego na św iecie cesarstw a będzie M uk­
den. Przem iaw ia za iem  w ielow iekow a  
tradycja, prom ieniująca z grobów ce­
sarskich  w Mukdenie, strzeżonych przez 
kam ienne lw y, uszeregowane w d ługiej 
alei- Do aw ansu na ■ to licę rościł sobie 
rów nież pretensję in iędsyn, Charbin już  
rozbudowany, będący ważnym  w o łe m  
kolejow ym  i dotychczasow ą n ieofiejn l- 
ną stolicą  M andżurii N ow i ludzie po­
stan ow ili jednak dla najm łodszego ce­
sarstw a wybudować nową stolicę.

W ybór padł ze w zględów  strategicz­
nych handlow ych i kom unikacyjnych  
na ntalą, węzłową stację kolejow ą Czan- 
Cz.un, oddaloną o 230 km. od Oharbiuu  
i  3410 km. od M ukdeim  N ad nazwą nie  
nam yślano się długo. M ówiono prrecieżi 
c iąg le  o hsin  - k inie (nowej sto łiey)(  
zm ieniono w ięc nazwę Czan - Oziiń na 
H sin  - Kin.

Po proklam ow aniu niezależności 
M andżurji 1 -go m arca 1932 r., przystą­
piono z rozm achem  do rozbudowy sto li­
cy . Początkow ą ckaotyczność w yw ołaną  
potrzebą nowych gm achów i domów dla  
dworu cesarskiego, rządu, w yższych u- 
rzędników, wojska, szkól i różnych  
przedstaw iciel handlow ych, ujęte w ra­
m y planu, opracow anego w edług zasad 
nowoczesnej urbanistyki. P lan fen ma  
być w ykonany w  ciągu 5 lat. a koszta  
budow y w yniosą 59 in iljońów  złotych. 
Stinaownie do projektu, wybudowano  
ju ż g łów n e u lice, szerokie od 26 do 51 
m etrów i boczne o szerokości 19 — 18,5 
m ir. W icie m iejsca w ogólnym  planie  
wyznaczono parkom, boiskom sporto­
wym . placom  dla zabaw dzieci przy- 
czein iłie zapom niano o polach go lfo ­
w ych  i  terenach w yścigow ych. Szkoły, 
buduje s ię  w pobliżu parków. T utaj też 
m ają powstać muzea, b ibljofeki, ogro­
d y  botaniczne i zooligiczue. Budowa w 
gorąezkow em  tem pie gm achów  rządo­
w ych  w yw ołuje jednak już teraz liczne 
/.astrze żeni a i ostra krytykę ze strony  
fachowcow i W ejśc ia  np. są rażąLo n i­
skie, a wnętrzom  brak św iatła . D la te- ’ 
go leń n iektóre biura są ciem no i po­
nure. N ie udała się również próba po­
łączenia sty lu  ch ińskiego z europej­
skim  i skutkiem  tego pow stały  orygi- 
naine d ziw olągi .w budownictw ie. W iel­
ką bolączką przez d ługi czas był dla  
H sin  - K inu  brak wody. N am yślano się  
iiajwet, czy nie przeprowadzić wodo­
ciągu  z rzeki Ituu, oddalanej o 39 km. 
W yszuk anie jednak obfitej ży łv  wod­
nej w pobliżu m iasta przekreśliło  ten  
projekt. S tolica  m a już zapew nioną  
wodę która w edług obliczeń może w y­
starczyć dla dwueh m iljonów  liidzi — 
Tym czasem  jednak ludności jest ty lko  
149 tysięcy  (w tęm  35.899 japończyków ). 
P rzyrost olbrzym i, jeś li zważyć, że w, 
1932 r. w m arcu H sin  - K in  liczy ł ty l­
k o  42 tys. ludności, a w ttm  11 tys*ęcy  
japończyków . Po ulicach krąży obecnie  
dw a tysiące sam ochodów.

Do rządowego planu rozbudowy sto­
lic y  cesarstw a M andżuko muszą stoso­
w ać się  też pryw atn i przedsiębiorcy, 
którzy ch cieliby  tanim  kosztem  zabu­
dować wyznaczone dla nich tereny. W  
iści© am erykań skim i tem pie bu lu je  się  
Spichlerze, hotele, restauracje, gm ach y  
firm  handlow ych i b iura okrętowe. — 
Japońsk i hotel „Yaniato", sta le  przepeł 
niony, urządził nawet sw oją filę  w wa* 
gonach Sypialnych na stacji, gdzie rów ­
n ież w szystk ie m iejsca śą zw ykle zaję­
te. D o nowej sto licy  nap ływ ają  bow iem  
z każdym  dniem  nowi przybysze, urzęd  
nicy, kupcy, robotnicy, interesanci ze 
sprawam i osobistem i do w yżs/ych  u- 
rzędników i turyści CS ostatn i przyby­
w ają  po najw iększej części z Japonji.

K to znal H sin  - K in jeszcze jako  
Czan - Czuń, tego teraz m usi ogarnąć, 
zdumieni© na widok nowych, szerokich  
u lic  i w ielkich  gm achów . N iezm iernie  
ożyw ion y ruch na u licach, krzątanina  
robotników przy budowie kam iejdc i

(Korespondencja własna).

zakładaniu parków, sam ochody ( wozy 
przeładowane nsaterjałem  budowlanym , 
pędzący riksz© — w systko to w yw ołu­
je w przyjezdnym  jakąś dziwne chęć 
w spółpracy w tern gigantyeznem  izio  
le  rozbudowy. — W ielu cudzoziem ców  
przyjeżdża rzeczyw iście z zainiąrcm  
zrobienia dobrego interesu w ucwoza- 
łeżonem  m ieście. Przeważnie jednak za­
m iary te ni© dochodzą do skutku, choć  
polo do działan ia jest szerokie Usta­
w iczny panuje jeszcze brak hoteli, re- 
stauraeyj i lok ali rozrywkowych Np, 
jest tu jeden ty lko  kinoteatr. M iejsco­
w e ato li władza nieekętni© przyjm ują  
eodzoziemców. Trzeba koniecznie znać 
język chiński lub japoński. D latego też

Szanghaj, w listopadzie.

w ielu  obcokrajowców, rozporządzają­
cych  poważnym  nawet kapitałem , od­
jeżdża stąd po bezowocnych próbach u- 
lokow auia p ieniędzy w „złotym  intere­
sie". W yjątek  poniekąd stanow ią resja- 
nie Charbinu, którzy już znają tu tej­
sze zw yczaje i stosunki.

W najkorzystniejszej sytuacji znaj­
dują się  przedstaw iciele japońskiej ek ­
spansji gospodarczej. Oni tu są prze­
cież faktycznie decydującym  czynn i­
kiem  politycznym  z racji sw ego pro tek 
toratn nad miodem cesarstwem , oni 
rów nież finansują jego pierwsze kro­
ki, to też nie bez powodu widzą w ulem  
teren sw ej eksp loatacji gospodarczej.

K-k.

Gilzy d® papierosów:
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-  „Umieram! żegnajcie mi...”
Ostatnie słowa -zasypanego górnika

W strząsający opis nieszczęśliwe­
go górnika, zmarłego w zasypanym  
szybie umieścił londyński dziennik 
„Daily Express1*.

Działo się to w  kopalni angiel­
skiej Greys tones w górach Wicklow. 
Na skutek katastrofy zawalił się je­
den z szybów kopalnianych i po­
grzebał górnika Charlesa 0 ‘Leary. 
Żadne wysiłki nie zdołały go stam ­
tąd Oswobodzić, Udało się jedynie 
połączyć z nieszczęśliwym zapomocą 
tuby, tak, że słyszał on glosy zzew- 
nątrz. Wpuszczano mu z góry jak- 
naj większe ilości tlenu, ’ by utrzy­
mać go przy życiu, ale nie można 
było nawet marzyć o dostaniu się do 
niego, gdyż każdy krok człowieka 
zzewńątrż groził zawaleniom śię * ca­
łego sZybu.

Przy rurze, wiodącej do nieszezę 
śliwego górnika, znajdował się jego 
stary -ojciec, który nie przestdwal 
mówić mu słów pociechy. Obiecywał 
mu, że roboty się posuwają i że bę­
dzie -wkrótce wyzwolony.

Kiedy już? Kiedy? — błagał 
coraz to słabszy glos nieszczęśliwe­
go górnika.

, i Oddział saperów- .prącow&l usil­
nie; nad odgrzebywaniem szybu, ale 
robota była coraz bardziej bezna­
dziejna.

O pewnej godzinie głos górnika 
O'Leary zawołał z przerażającej 
głębiny:; ; . . .

11 • h— ;■ -Z aczynam być1 r.niespokojny. 
To trwa- tak. długo. a - ja, tracę, siły. 
Czy.. n i Qmatniębęzpi&p^ c ó s j w p * ę .

Odpowiadano mu, żC ńie; Że lądd 
chwila go wyciągną; Upłynęło1 kilka 
okropnych gódzin. Nagle, głds .do­
biegł z ogromnej dali. Grzmiała w 
nim nadłudźkg OdwĄgą: ’ !

iduż 'śięęhje ’ bom.1 : UńiiÓrarU. 
Ż e g n a jc ie  m i!" —  pów iÓ dzbib !

Potem, nastąpiła cisza.1
Po ciszy rozległ się okropny 

trzask. To obsunęła się druga ścia­
na, o dostaniu się do środka nie było 
już mowy. Bohaterski górnik już 
nie żył.

Bohater dwustu pojedynków
Irytowały go nawet flirty młodzieńców 

z cudzą żoną
W Budapeszcie odbył się w tych 

dniach pogrzeb Gezy Kanitza. K a­
ni tz byl słynną przed wojną osobi­
stością i nie było Węgra, któryby 
nie wiedział, kim jest Kanitz. Sławę 
swoją zawdzięczał dwustu pojedyn­
kom, z których wyszedł zdrowo i 
cało. Najgroźniejszy pojedynkowicz 
w  całych Węgrzech, K anitz był zna­
komitym fechmistrzem, . władał 
wspaniałe szablą, szpadą, floretem. 
Żaden pojedynek nie mógł się odbyć 
bez niego, jako sekundanta. Kanitz 
odznaczał się niezwykłą siłą, głup­
stwem było dian zgiąć w palcach 
srebrną pięciokoronówkę.

Ażeby zrozumieć łatwość, z jaką 
Kanitz w padał w konflikty pojedyn  
kowe, należy uwzględnić, iż w o- 
wym  czasie panowała na Węgrzech 
istna maiija pojedynkowa, pojedyn­
kowali się o- byle co nietylko ofice­
rowie, ale i cywile. Władze postano­
w iły wkroczyć i pojedynkowioze, 
aresztowani na miejscu spotkania, 
odsiadywali kilka tygodni w więzie­
niu. Nie wpłynęło to jednak w żad­
nym stopniu na ostudzenie zapal­
nych głów. Uważano nawet, że „od- 
siadlpi“ za pojedynek jest swego ro­

dzaju odznaczeniem. Były to ęzaśy 
rozkwitu sławy i popularności K a­
nitza. Z zawodu kupiec, zajmował 
się mało swojemi interesami, żył 
tylko pojedynkami. O Kan itzu kur­
sowały niezliczone anegdoty. Opo­
wiadani np., że w  Dobreczynię, bę­
dąc pewnego razu w kawiarni, zau­
ważył, iż dwaj młodzi ludzie, s ie ­
dzący przy stoliku sąsiadującym z 
jakąś młodą parą, przyglądają się 
zbyt natrętnie damie. K anitz wsta­
je, podchodzi do małżeństwa i pyta 
męża, czemu pozwala młodym lu­
dziom na natrętny flirt ze swoją  
żoną. Ten odpowiada, iż odbywają 
właśnie podróż poślubną, co unie­
możliwia mu wdawanie się w poje­
dynki. Na to K anitz podchodzi do 
stolika młodych ludzi i żąda od nich 
okazania wizytówek. Spotkawszy 
się z odmową, łapie obu za kołnierz 
i zaczyna tłuc ich o siebie głowami. 
Zmaltretował ich wreszcie tak dot­
kliwie, że obaj wręczyli mu swojo 
wizytówki. Zakończeniem tej przy­
gody były, oczywiście, dwa poje­
dynki. Ostatni swój pojedynek w y­
grał sławny fechmistrz, mając już’ 
lat sześćdziesiąt.
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O pracach konstytucyjnych sejmu
Ustawa koastytueyjua, wfchwał©., 

na przez sejm w dniu 20 stycznia 
0. r. znalazła się jnż na warsztacie 
prac senackiej komisji. Tein samem 
Uczyniony został. ważny krok na­
przód kts realizacji naprawy nasze­
go ustroju, wchodzi ©na w7 ostatni, 
rozstrzygający etap.

W miarę rozwijania się dyskusji 
jszczególowej w komisji i na plenum 
‘senatu czas będzie na dokładniejsze 
©mówienie poprawek zgłoszonych 
‘do projektu sejmowego przez refe­
renta ustawy, senatora Rostworow­
skiego. Narazić podkreślić tylko na­
leży, że poprawki te — kodyfika­
cyjnej i redakcyjnej przeważnie na 
tury — nie podważają w niczem 
myślowej i ideowej konstrukcji sej­
mowego projektu, źe uzyskały też 
aprobatę ze strony przesimviajsr- 
eyeSi w komisji senackiej w charak­
terze rzeczoznawców autorów pro­
jektu.. posłów W. Sławka, St. Cara 
i W. Makowskiego. Nie ulega tedy 
wątpliwości, źe dla tego zmienione­
go w szczegółach projektu ustawy 
konstytucyjnej znajdzie się potrzeb­
na większość nietylko w senacie, ale 
i na plenum sejmu.

Dwa momenty podnieść tu nale 
ży jako charakterystyczne dla trzy 
dniowej dyskusji w komisji konsty­
tucyjnej senatu. Stanowisko repre 
zentantów ©pozycji-nie wyszło po 
za frazes i negację. Nacechowane 
nieszeaero.ścią były oświadczenia 

’mówców z prawej i lewej strony 
izby senackiej, że grupy przez nich 
reprezentowane uznają potrzebę re­
wizji konstytucji, że pragną być 
czynnikiem iadn i porządku, źe pra 
gną rozszerzenia - uprsemień prezy 
dcnta Rzeczypospolitej jako czyn­
nika nadrzędnego w państwie. Pa­
miętamy bowiem zbyt dobrze, że 
te właśnie grupy zjednoczone pod 
hasłem ©brony omnipoteneji paiia- 
pncntaryzmn, unicestwiły inicjaty­
wę klubu BBWR. naprawy ustroju 
w sejmie poprzednim, choć ten 
sejm zgodnie z przepisem konsty­
tucji marcowej był predestynowa­
ny d© jej rewizji i moeem był tę 
rewizję przeprowadzić zwykłą więk 
szośeią głosów. A w7 Sejmie obee- 
myin zjednoczona opozycja upra­
wiała konsekwentny sabotaż prac 
nad reformą konstytucji, aż do wyj 
ścia z sali obrad w momencie jej 
uchwalania przez sejm. To też po­
dniesiono kilkakrotnie w ciągu dy­
skusji w komisji senackiej, że rea­
lizacja naprawy ustroju jest history 
ezną zasługą jednego tylko ugrupo 
wania parlamentarnego, obozu pra 
«y państwowej zgrupowanego w 
klubie BBWR. W pełnem poczuciu 
odpowiedzialności za iosy państwa 
obóz ten podjął twórczy trud prze 
budowy ustroju Rzeczypospolitej, 
by usprawnić maszynę państwową 
i wyprowadzić ją na tor jej dzieję 
wych przeznaczeń, try równocześnie 
przeorać zbiorową duszę narodu 
i wychować społeczeństwo w innej 
atmosferze, w dyscyplinie sformu­
łowanych inaczej i przemyślanych 
głęboko jego obowiązków wobec 
państwa. W trudzie tym obóz pra­
cy państwowej pozostał samotnym. 
Takim też pozostanie, o ile sumie­
nie obywatelskie innych grup i ze­
społów politycznych nie stępi 
ostrza dotychczasowych wystąpień 
partyjnych leaderów.

Niepoważną żongłerką słów są 
jeremjady opozycji nad rzekomą 
nicdejnpkratyeznością projektu no 
wej konstytucji. Zrywa ona z pcw 
nością w sposób zdecydowany z t, 
zw. demokracją parlamentarną, ze 
zgubnym przerostem -władzy usta­
wodawczej z meodpowiedżialnem 
zwiehrzonem i ehwiejnem scjmo- 
wladstwem. Odbudowuje zagubione 
w pierwszych latach Polski odro­
dzonej harmonijne współdziałanie

poszczególnych organów władzy 
państwowej, wyposaża głowę, pań­
stwa w atrybucje, które czynią z 
prezydenta Rzeczypospolitej istot­
nie czynnik nadrzędny i wyposa­
żają go w pełnię władzy, jednej i 
niepodzielnej.

Ale równocześnie nowa konsty­
tucja realizuje w całej pełni zasa­
dę; „wolny człowiek w silnem pań 
stwie44. System parlamentarny, ja­
ko reprezentacja społeczeństwa, po 
wołana do pracy ustawodawczej i 
kontroli rządu, pozostaje jak© je­
den z równouprawnionych orga­
nów władzy państw owej. A sprecy 
zowano w nowej konstytucji zasa­
dy, na których oprze się system wy 
borezy do izby sejmowej, równają 
w prawach wszystkich obywateli, 
wszystkich ich czyniąc współodpo-

wiedziałnymi za kształtowanie się 
polskiej rzeczywistości.

„Osiem lat, które nas dzielą, od 
chwili przewrotu, nie zostały ani w 
organizacji państwa ani w przeora­
niu psychiki narodu zmarnowane44. 
Nowa konstytucja jest nietylko wy­
razem teoretycznych rozważań, nad 
zagadnieniami nstrojowemi, ale jest 
przedewszystkiem wynikiem do­
świadczeń naszej i obcej rzeczywi­
stości na przestrzeni lat ostatnich. 
Jest nietylko dziełem szczupłego 
grona naszych statystów i mężów 
stanu, ale równocześnie jest aktem 
woli społecznej szerokich mas, wy- 
ehowanych od dni przewrotu majo­
wego w służbie dla państwa i w'po­
czuciu odpowiedzialności - za jego 
dalszy rozwój.

Ra.

KANCLERZ AUSTRJACKI W BUDAPESZCIE.

Kanclerz anstrjaebi Schnsehiug przybył wraz z małżonką do Buda 
peszta. Zdjęcie nasze przedstawia Schuschinga i jego małżonkę w to 
warzystwie premiera Cłoemboesa i barona Berger Waldenegga «•

dworcu w: Budapeszcie.
na

Oblicze now ego sejmiku będzińskiego
W. dniu 15 grudnia odbyły się 

wybory do nowego sejmiku będziń­
skiego. Zespół nowych ludzi przed­
stawia pod względem intelektual­
nym duże wartości, to też praca w 
sejmiku i kornisjaeh pójdzie napew- 
no w żywem tempie.

W skład nowego sejmiku wcho­
dzą prezesi gminnych kół BBWR: 
'Jan Kowalik, prezes z gminy Bob­
rowniki, Fr. Drożdż, wójt i prezes 
gminnego kola w Łagiszy, Pocisk- 
Dobrowolski, prezes koła Grodziec, 
Kazimierz Wyczesany, prezes koła 
Zagórze, Pless, prezes • gminnego 
koła BBWR w gminie olkusko-sie- 
wierskiej.

Z członków gminnych i gromadz­
kich kół BBWR weszli: Karol Zię­
ba z Bobrownik, w7ójt Małota z Są­
czowa, Mieczysław7 Zygmunt z Ła- 
giszy, Stefan Drożdż z Grodźca, Jan 
Tatarach, legjonista z Niwki, Wł. 
Zieliński z Zagórza. Z dawnych 
członków sejm. wybrani ponownie 
zostali: W. Śierko z Bętłowa, J. Wy- 
lężek z grn. ożarowickiej, inż. Ma- 
rjan Czaplicki z Juljusza. Wszyscy 
trzej członkowie mają swoją przy­
należność do BBWR i są wybitny­
mi pracownikami samorządowymi.

Z nowych osób. które, weszły do 
sejmiku są pp.: Fusiarski z Niwki 
i Surma Grzegorz z Łęki.

Obecnie wyczekiwać należy na 
wybory członków sejmiku z miasta 
Czeladzi. Czeladź wybiera 5 człon­
ków. . .

Samorządy powiatu będzińskiego 
od najniższych komórek, t. j. od rad 
gromadzkich po przez rady gminne

aż do sejmiku — mają wybitny cha- 
rakter współpracy z rządem. Czyn­
ności swoje pełnić będzie ten samo­
rząd przez lat pięć. Jest to poważny 
okres czasu w którym nowe samo­
rządy wykażą zapewne intensywną 
akcję w7 kierunku gospodarczego i 
kulturalnego podniesienia powiatu. 
Będzie to tern łatwiej, że całość 
wszystkich rad należy do jednego 
obozu prorządowego i ujęła jest w 
ramy zespołowej karności, dlatego 
też i odpowiedzialność za pracę w 
powiecie jest duża.

W bieżącem pięcioleciu winien 
nastąpić wyścig pracy dla państwa, 
dla. dobra powiatu, gminy i gromady 
iWiele spraw, które do dziś subwen­
cjonował .sejmik spaść musi na bar­
ki gromad i gmin. Przedszkola, 
świetlice, kursy dokształcające, o- 
świata pozaszkoln. oprzeć się muszą 
na większej inicjatywie gmin i gro­
mad. Podobnie ma się rzecz i z ru­
chem sportowym w gminach, na tle 
przysposobienia wojskowego. Do 
współpracy z czynnikami miejseo- 
wemi stać będą. zawsze gotowe or­
ganizacje powiatowe społeczne jak 
strzelec, koła gospodyń wiejskich, 
okręgowe tow. kółek rolniczych, 
praca ob. kobiet, powiatowa straż 
ogniowa, referat rolny sejmiku, re­
ferat kultu r.iłno oświat owy sejmi­
ku i inspektora szkolnego, a wresz­
cie rada powiatowa BBWR.

W bieżącym okresie pięciolecia 
samorządu w powiecie praca dążyć 
winna do wszechstronnego rozwoju 
życia gospodarczego i kulturalnego 
w powiecie.

Na wyspach Hawajskich jest lato, 
podczas gdy my spodziewamy się 
pierwszego śniegu. Zdjęcie nasz© 
przedstawia często spotykany na 
Hawajach obrazek: kąpiel w morzu. 
|W beztroskiej zabawie spędzają 
czas na wyspach Hawajskich — bo­

gaci amerykanie.

LEW I SER WEST BATORZY.
Urząd podatkowy z Liverpool ma 

twardy orzech do zgryzienia w osobie 
podatnika miejskiego J. Quayle'a Guay 
łe zaległ z podatkami, ale twierdzi, że 
nie może zapłacie ani grosza z braku 
doheodów. Urząd postanowił zatem wy 
egzekwować należność. Ale w tem sęk, 
że w mieszkaniu Oudyle‘a niema nie ta 
kiego do zasekwęstrowania, co przewi­
duje liberalna ustawa angielska. Nato 
miast posiada Qnayle żywego lwa. Lew 
jest posunięty w latach, mrukliwy j 
zły, To też gdy sckwestratorzy w asy­
ście policjantów zgłosili się do klatki 
lwiej, lew rosrożyl się i zamanifestował 
sgl grzmiącym rykiem swoje niezado 

wolenie, Sekwestratorzy poszli z B i ­
esem, Sprawa oparła się o sąd. Sędzia 
orzekł, że lwa należy zasekwesfrować. 

Tymczasem nikt jakoś z urzędników, 
podatkowych nie kwapi się do drażli­
wej funkcji opieczętowania lwiego ®- 
gona.

PROPAGANDA WYCHOWANIA FI-
ZYCZNEGO WSRńD ROBOTNIC.
Główny inspektor pracy polecił inspo 

Morom pracy okręgowym i obwodo­
wym współudziale z okręgowemi urzę­

dami wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego w zakresie propa 
gandy ćwiczeń odpoczynkowych dla ro 
bo tnie w fabrykach w czasie przerwy 
w pracy.

W sprawie tej towarzystwo krzewi* 
sma kultury fizycznej kobiet wydał© 
specjalną odezwę do robotnie, która ro 
zesłana została do wszystkich zakła­
dów pracy i rozdawana będzie wśród 

zatrudnionych w nich pracownic.

PRASA NIEMIECKA O DOLSKIEM 
EARJQ.

Ostatnie numery niemieckich tygod 
mików radjowyeh przynoszą wiele ar­
tykułów i fotografii poświeconych Pol 
skieimi Radju. Popularny tygodnik nie 
mieeki „Sieben Tag©4' zamieszcza roz­
mowę red. 8. Thimma z dr. Zygmuntem 
Chamcem na temat radjofonji polskiej. 
Artykuł lustrowany jest interesojąee- 
ml zdjęciami. Pazatem dwa inne tygod 
niki niemieckie: „Europa Sinnde" 5 
„Berlin nor; nnd sieht“ w tym samym 
tygodniu umieściły interesujące repor 
także fotograficzne o Piskiem Rad jo, 
opracowane przez red Sophie Lubke.

OSTATNI  ETAP SŁONCE I MORZE.



Wybory nowych władz miejskich w Zagłębiu
Kto będzie prezydentem Sosnowca, Dąorowy I Czeladzi

Jak donosiliśmy, w czwartek 2# 
bin. w Sosnowcu, Dąbrowie i Za­
wierciu odbędą się wybory prezy­
dentów i wiceprezydentów.

W  myśl nowej ustawy samorzą­
dowej, nowa rada miejska wybiera 
prezydentów i wiceprezydentów' na 
okres 10 cio letni.

Jak się dowiadujemy, w tonie 
większości członków' nowych rad 
miejskich zostały uzgodnione już 
kandydatury na stanowiska prezy­
dentów i wiceprezydentów.

Prezydentem ni. Sosnowca zosta 
nie dotychczasowy prezydent ni. 
Dąbrowy, p. J.Kaczkowski, wicepre 
zydentem zaś dotychczasowy komi­
sarz miasta Sosnowca, p. H. Aha. 
staedt.

W Dąbrowie prezydentem zosta­
nie wybrany p. Siwik, radca mini­
ster jum spraw wewnętrznych. Na 
stanowisku wiceprezydenta pozosta 
nie w dalszym ciągu p. Trzęsimiech.

W Zawierciu prezydentem zostać 
ma obecny komisarz, p. Szczodrow- 
ski.

W o d y  k w ia to w e  w  e fe k ­
to w n y c h  f la k o n a c h , n a j ­
m o d n ie js z e  z a p a c h y  
p e rfu m , o z b o b n e  m an i- 
c u ry  i k o m p le ty  d o  g o ­
le n ia  o ra z  n a jn o w sz e  
p u d e rn ic z k i poiGCa

1  Cl I  E T  A
SftŁSD APTEC2ŃY

w Dąbr. Górn., Gobiesklsgo 29

W Czeladzi na stanowisko bur­
mistrza desygnowany został p. Ka­
zimierz Nawrocki, naczelnik wydzia

.W Będzinie władze wojewódzkie 
ni© zarządziły wyborów władz miej 
skieh, spodziewać się jednak nale-

łu szkolnego magistratu m. Sosnow- źy, źe zaraz po świętach nadejdzie
ca. odpowiednie zarządzenie.

PODZiĘiCOWAMIE
W szystkim  czułym sercom, k tóre raczyły  łaskaw ie towarzyszyć pro­

chom naszej ukochanej m atki
śp. FR A N C ISZ K I z JA  ŁM UEZYJASKICH

C z s b r i i l t s k i e i
w odprow adzeniu na m iejsce wiecznego spoczynku, składam y lą  drogą 
serdeczne staropolskie ..Bóg zapłać“

SYNOW E' SYNOW IE, W NUCZKI i RODZINA. 
Dąbrowa Górnicza, da. 17. 12. — 1934 r.

-Budujemy dom społeczny
w S o s h o w c s j

POŻEGNANIE B DYREKTORA 
GIMNAZJUM IM. W YSPIAŃ­

SKIEGO W SOSNOWCU.
W ubiegłą sobotę odbyło się w 

sali gimn. St. Wyspiańskiego w 
Sosnowcu pożegnanie b. dyrektora 
tego gimnazjum, prez. Kaczkow­
skiego.

W imieniu rodziców żegnał p. 
Kaczkowskiego prezes zrzeszenia ro 
clzicir.lskiego p. Wolf, w imieniu 
szkoły przemawiał dyr. Szydłowski, 
w imieniu uczniów p. Wrotny, ucz. 
S-ej klasy.
Po przemówieniach i „ ż y w y m  dzień 
niku“, w którym uczniowie zdali 
sprawozdanie z. pracy społecznej na 
terenie szkoły, nastąpiła część mu­
zyczna, na którą złożyły się: solo 
skrzypcowe p. Krudowskiego (uc.z. 
kl. 8-ej), popisy orkiestry uczniów 
młodszych klas i pieśń pożegnalną, 
którą odśpiewał chór.

W czasie całej akademji, która 
odbyła się w zapełnionej po brzegi 
rodzicami i młodzieżą sali, panował 
bardzo miły i serdeczny nastrój.
m a g i s t r a t  d ą b r o w s k i  z a ­

t r u d n i  W OKRESIE ZIMO­
WYM OKOŁO 100 BEZROBOT­

NYCH.
Kilka dni temu donosiliśmy, że 

zarząd magistratu w Dąbrowie po­
czynił starania u władz wojewódz­
kich i funduszu piacy w Warszawie 
o przyznanie pewnych kredytów na 
zatrudnienie większej partji bezro­
botnych w okresie zimowym.

Obecnie, jak nas informuje prez. 
Kaczkowski, sprawa ta została 
załatwiona pomyślnie. Mianowicie 
około JOO bezrobotnych zostanie za­
trudnionych przy budowie toru mo­
tocyklowego w miejskim parku na 
Zielonej w Dąbrowie.

Zaczepiony przez p. dyr. S tarkiew i- 
oza law iną  cegiełek, k tó ra  rośnie z dnia 
na dzień, ciągnąc pod dach dom społe­
czny, sk ładam  sw oją cegiełką zł. 109 i 
proszą p. dyr. G ry eh owakiego [ p, na­
czelnego inżyn iera  Górnickiego, by ze 
chcieli p rzy jąć udział w tak  pożytecz­
nej im prezie.

W. Jankow ski 
D yr. Tow er z. F  ranko  - Włoskiego.

Gdy wezwany zostałem  przez p. M. 
K a n to r - M irski ego do łańcucha sk ła­
dek na „Dom Społeczny'* na Pogoni, 
odżyły we m nie w spom nienia la t dzie­
cięcych, że na tern m iejscu  przed czter­
dziestu  la ty  były tylko złote łany, a 
dziś gdy obsiadł tam  lud mnogi, — dom 
społeczny jest te raz  bardzo pożądany.

Robią zawód „egzekutorow i" kol. 
Goncorzowi A ntoniem u i wpłacam do­
browolnie złotych 50, ażeby „egzeku­
tor*1 m iał eo robić, polecam  m u Sz. K o­
legów „pogoniakćw".- p. H am ankiew i- 
cza F ranciszka, Jab iezy  oskiego B roni­
sław a, Czecha M arjan a  i B u g a ja  S ta ­
nisław a, k tórych wzywam do wpłacenia 
na „Dom Społeczny" po zł. 20.

W todiim ierz bieliński.
O dpow iadając na wezwanie p. M a­

r ja n a  K an to r - M irskiego wpłacam  na 
budową domu społecznego sumq zł. 30 
i  zapraszam  do w płacenia na  ten cel 
pp.: m gr. Laskowskiego, m gr. K unic­
kiego i p. S tan isław a M ikołajewskiego.

Z ygm unt Kabieć.
Na skutek  wezwania p. K an to ra  - 

M iiskiego dek laru je  na budową D om u 
Społecznego kw otę zl. 50 i zapraszam  
do wziącia udziału  w te j akcji p. inż. 
S tan isław a febenskiego, p, M arjan a  J a  
gieltowicsa, oraz p. A dolfa Łukowiec- 
ksego (w icestarosta w R ybniku).

W ładysław  Mleczko.
O dpow iadając na wezwanie p. K an­

to ra  _ M irskiego d ek la ru je  na  budową

Plenarne zebranie zarządu głównego P.Z Z.P.P. i H.
Sosnowcuw

W ub. niedzielę w obecności przed 
stawicieli wszystkich oddziałów od­
było się plenarne zebranie zarządu 
głównego polskiego związku zawo­
dowego pracowników przemysło­
wych i handlowych w Sosnowcu.

Na zebraniu między innemi roz­
patrywano sytuację w przemyśle w 
związku z wymówieniami.

Według- wiadomości otrzyma­
nych z Warszawy ma się w tym ty ­
godniu odbyć konferencja w So­
snowcu z udziałem okręgowego in­
spektora pracy w sprawie tow. gro- 
dzieckiego, warszawskiego i gwar. 
„Hr. Renard". Dnia 21 bm. delega­
cja urzędników i robotników zosta­
nie przyjęta w ministerjum prze­
mysłu i handlu.

Następnie omawiano obszernie 
zagadnienie bezrobocia, przyczem

powołana w tej sprawie komisja zda 
ła relację z przygotowań, poczynio­
nych w kierunku rozwinięcia akcji 
w sprawie usunięcia z pracy osób, 
mających inne źródła utrzymania 
względnie uniemożliwienie zajmo­
wania kilku posad przez jedną oso­
bę.

Postanowiono również wszcząć 
za pośrednictwem unji związków za 
wodowyeh pracowników umysło­
wych starania, celem zrewidowania 
orzeczeń sądu najwyższego, które za 
łatwiają ostatnio na niekorzyść pra 
cowników wszystkie roszczenia.

Wreszcie zanalizowano projekt 
ministerjum opieki społecznej, do­
tyczący ustawy o układach zbioro­
wych, przyczem stwierdzono, że od­
powiada on naogół tezom związków 
zawodowych, przedstawionych swe­
go czasu w memorjatach.

W toreK. 

1 8
G rudzień

Dziś Gracjana 
Jutro. Nemeźjusza 
Wschód słońca: 7.13 
taehód słońca: 15.28

dom u społecznego w Sosnowcu 20 zł., 
prosząc równocześnie o wzięcie udziału 
w te j społecznej akcji pp.: Benzefową 
Teresę, d ra  W łyńskiego Tadeusza i Pyn  
dzyna Józefa.

Ja n ik  Tadeusz.

W płacam  na dom społeczny zł. 30 i 
wzywam jednocześnie do w płacenia ta ­
k ie j sum y pp.: Grabowskiego Józefa, 
K aczyńskiego Józefa, R om anka Józefa 
i Pochw ala Antoniego.

Czesław Mesezyk.

W płacam  na dom społeczny zł. 20 
(dwadzieścia) i wzywam jednocześnie 
do w płacenia tak ie j sum y pp.: G órn ia­
ka S tan isław a, Soboraka Szczepana i 
U fla Rom ana.

S tanisław  Bański.

S k ładając na budową domu społecz­
nego w Sosnowcu kwoto zł. 20, wzywam 
równocześnie do złożenia odpowiedniej 
kw oty p. B ałdysa A ntoniego z fundu­
szu bezrobocia i p. Łyszczarza Mieczy­
sława.

Hess Zygm unt.

Składam  pięć złotych na  dom spo­
łeczny w Sosnowcu i proszą pp.: R. 
Szm idta, S. G arte ła , Br. Jabłczyńskie- 
go, De-Lorme, Nowaka, podchor. rezer­
wy, M. W erejkę, cekudra-dentystę Su- 
iim irskiego i p. S ierpińskiego do zło­
żenia o fia ry  na  ten sam cel.

W. Sapacz - Sapaezyński.

Pow alony na ziemią siłą uderzenia 
m łota kol. Gawęckiego dorzucam na bu 
dowe domu społecznego zl. 10. lecz na  
tern nie kończę i w łańcuchu o fia r spa_ 
jam  społeczników — kolegów Nykow- 
skiego A leksandra, Komlusza W itolda, 
Śpiewakowskiego Teofila, W ładysław a 
S taw iarskiego, Jankow skiego F ran c i­
szka.

M ichał Nowak.

W ARSZAW A.
W torek, 1S grudnia.

6.45 „K iedy ranne w stają  zorze". 6.50 
7.08, 7.25 M uzyka po ranna (płyty). 6.52 
G im nastyka. 7.15. Dziennik poranny. 

7 85 C hw ilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
program u. 7.50 K oncert reklam owy. 
11.57 S ygnał czasu z W arszawsk. Ob­
serve. A stron. i2.tG H e jn a ł z K rakow a. 
12.03 Windom. u ieG oiU . 12.05 Oodz. 
P rzeg ląd  P ra sy  Polsk iej. 12.18 K oncert 
Zesp. St. Rachoniu. l".0t! D ziennik po- 
łudn. 13.05 D. c. i.oncer tu. 15 JO W iado­
mości o eksp. połsk. 15.35 Przegląd  gici 
dowy. 15,45 „Scare walce — z-ąponinia- 
nc m elodje" (płyty). 16.45 „Skrzynka 
P .K .O .'. 17.00 R ecital z K rakow a. 17.25 
„Zarobkowanie bezrobotnych**. 17.33 
M uzyka salonow a w wyk. K apeli K rii 
gem . 17.50 „Skrzynka pocztowa techm 
czna*'. 18.00 W iadom ości rolnicze. 18.111 
„Zycie ku ltu r, i  artystyczne stolicy", 
19.09 K oncert choru ukraińskiego im. 
Łysenki. 19.20 P ogadanka ak tualna. 
19.30 M uzyka lekka w wyk. ark. G eral 
da. 19.45. P ro g ram  na dz. nast. 19.50 W ia 
dom. sport. 20.00 „B iały M azur" — o- 
peretka. 22.15 K oncert reklam ow y. 22.30 
M uzyka (płyty). 2-3.01) iWiadom. rneteo- 
roi. 23.05 M uzyka z p ły t z ob jaśn ien ia ­
mi.

KATOW ICE 
W torek, 18 grudnia.

8,45. T ran sm isja  z W arszaw y. 7.40. 
Zapowiedź p rogram u. 11.57. T ransm isja  
z W arszaw y. 15.30. T ran sm isja  z W a r­
szawy. 15.35. Giełda zbożowa. 15.40. W ia  
domości nieżące. 15.45. T ransm isja  ' z 
W arszaw y. 17.35. P ły ty . 17,50. Transtui 
s ja  z W arszaw y. 18.00. J u r a  p ió ra  A. 
k ie rli. 18.15. T ran sm is ja  z K rakow a i 
W arszawy. 10.45. P ro g ram  na dzień na 
ślepiły. 10.50. T ransm isja, z W arszaw y. 
19.56. W iadomości sportowe. 20.06. T ran  
m isja  z. W arszaw y. 22.15. K oncert re ­
klamowy. 22.3d. St. M oniuszko B ajka w 
wyk. o rk iestry  sym f. 23.06. T ran sm isja  
z W arszawy.

’ W ARSZAW A.
Środa. 19 grudnia.

_6.45 „K iedy ran n e  w sta ją  zonie**,. 
6.52 G im nastyka. 7.1,5 D ziennik porań 
ny. 7.35 C hw ilka pad domu. 7.40 Zapo 
wiedz program u. 7.50 K oncert re k la ­
mowy. 11.57 Sygnał czasu z W arsz. 
Obserw. Astron. 12.00 H e jn a ł z K ra ­
kowa. 12.03 W iadom. meteorol. 12.05 
Codz. P rzegląd  P ra sy  Polskiej. 12,30 
K oncert zespołowy. 13.00. Dziennik  p j  
łudm owy. 13.05. P ły ty . 15.30. W iadom oś 
ci o eksporcie polskim. 15.35. Przegląd 

05 -Vr- F rag m en t tea tra lny . 
ib.JO. Dpotkame — obrazek muzyczny,
38.45. L isty  od dzieci. 17.00. R ecital orga. 
no wy. 17.25. Co kupić dzieciom na gwiaz 
d kę 1705. P ły ty . 17.50. P o radn ik  sporto 
wy. 18.00; Skrzynka pocztowa. 18.10. Źy 
oie artystyczne stolicy: 18.15. R eportaż z 
fab ry k i C entra. 19.25. M uzyka lekka.
18.45. O przeludnieniu  wsi polskiej. 
19.00. D uety w wyk. I. Gadejskiej. 19.20 
Pogadanka ak tualna . 19.30. P ły ty . 19.45 
P rog ram  na dzień następny. 19.50. W ia 
domości sportowe. 20.00. P ły ty . 20.15. 
T ransm isja  z Poznania. 20.45. Dziennik 
wieezorny. 20.55. Jak  pracu jem y w Pol 
see. 23.60. K oncert Chopinowski. 21.30. 
Odczyt w jeżyku esper. z K rakow a 
21.40. P ieśni polskie. 22.00. K oncert re- 
klam ow v. 22.15. T ransm isja  z Katowic- 
22.09. W iadom ości meteorologiczne. 
23 05. M uzyka taneczna.

K O N FE R E N C JA  B IB L IO T E K A R Z Y
Z ZAGŁĘBIA.

Z in ic ja tyw y zarządu okręgowego 
polskiej m acierzy szkolnej, odbyła sią 
w ub. sobotę w bibliotece m iejskiej w 
Sosnowcu powiatowa konferencja bi­
b liotekarzy, w k tórej wzięli udział bi- 
b ljo thekark i i b ibliotekarze P . M. S. 
oraz innych bihljotek Sosnowca i Dą­
browy, Dziąki staran iom  inspek to ra tu  
szkolnego w Sosnowcu, na konferencje 
przybyła  okręgowa in struk to rka  przy 
k u ra to rju m  okręgu szkolnego krakow ­
skiego, p. G. W róbłów na i w ygłosiła do 
skonałe opracow any referat, o propa­
gandzie książki i czytelnictw a. Po refe­
racie  odbyła sią ożywiona dyskusja  nad 
sposobem pozyskania czytelników dla 
bibljotek, w k tórej zabierali głos p ra ­
wie wszyscy obecni, podkreślając wiel­
ką korzyść, jak ą  przynoszą powiatowe 
konferencjo i wzajem na w ym iana do­
świadczeń b iblio tekarskich,

K onferencje zagaił prezes PM S. inż 
F. Frycz, powołując na przewodniczą­
cego konferencji prof. B. N ytkę, in struk  
to ra  oświatowego w ydziału  powiatowe­
go sejm iku będzińskiego.



1
t e a t r  m i e j s k i  

W S O S N O W C U .
Dziś teatr m iejski z Sosnowca gra 

w Czeladzi w sali kino-teatru „Czary" 
areyświetną komedję w 3 aktach A, Sio 
nimkiego pt. ,.RODZINA‘‘.

Środa — Będzin w sali kina Apollo 
„Rodzina14 A. Słonimskiego.

— — o --------

POŻEGNANIE INSPEKTORA , 
FEDOROWICZA.

Onegdaj, w górnych salach „Ad- 
rji" w Sosnowcu — odbyło si.ę poże­
gnanie inspektora pracy p. Fedoro­
wicza, który opuszcza Zagłębie, prze 
niesiony na odpowiedzialno stanowi 
sko do Warszawy.

Na pożegnanie przybyli licznie 
przedstawiciele przemysłu, świata 
robotniczego, organizacyj i instytu- 
cyj, prasy itd.

Uroczysto.se oduyla się w miłej, 
serdecznej atmosferze i przeciągnę­
ła się kilka godzin.

Przemówienia, w których wszy­
scy mówcy podnosili zasługi inż. Fe 
dorowicza’ na stanowisku inspektora 
pracy—wygłosili: wieestarosta Hey 
nar w imieniu władz administracyj­
nych, prezydent Almstaedt w imie­
niu m. Sosnowca  ̂ dyr. Wengris — 
imieniem rady zjazdu, poseł Ko­
nieczko w imieniu ZZZ.. prezes Li- 
kiernik — w imieniu związku prze­
mysłowców, p. Rzepa, p. Gawęcki, 
p. Latkowski, inż. Czaplicki i p. 
Szenk.

Odpowiedział na przemówienia 
inspektor Fedorowicz, podkreślając 
że w czasie 6-letniego urzędowania 
w Sosnowcu — starał się zawsze ucz 
ciwie służyć sprawom, wchodzącym 
w zakres jego czynności urzędo­
wych.

 o -

— K urato r okręgu smolnego krakow 
skiego w  Sosnowcu. W  ub. niedzielą 
przybył do Sosnowca na uroczystość po 
święcenia nowego gmachu państwowo* 
go gim nazjum  im. S . P la ter, kuratoą 
okręgu szkolnego krakowskiego, p. M, 
B. Godecki, który wygłosił w czasie u- 
roczystoścł poświęcenia przemówienie, 
podkreślając żywą w Zagłębiu trady­
cję walk o niepodległość. P . kuratoro- 
rowi towarzyszyli: naczelnik wydziału 
szkolnictwa średniego w kuratorium  p. 
Gałecki i w izytator Szkół średnich p. 
Bryda.

— Lcktorjom  powszechne w Sosno w
cu. Ju tro  w lokalu „Kuźnicy" przy ul. 
W arszawskiej 22 w Sosnowcu odbędzie 
się ciekawy odczyt pt. „Teatr a  szkoła'* 
Odczyt wygłosi p. Helena Zelwerowi- 
czówna, artystka i reżyserka teatru  
miejskiego w Sosnowcu. W stęp dla 
wszystkich wolny. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

— „Verbum Nobile" opera Moniusz­
ki w Sosnowcu dzisiaj w teatrze miej­
skim. Towarzystwo muzyczne w Dąbro 
wie wystawia dziś pod dyrekcją prof, 
Guzikowskiego operę Moniuszki „Ver­
bum Nobile",

Początek o godz. 20. B ilety do naby­
cia w firm ie Wł. Czechowskiego zaś od 
godz. 17 w kasie tetru.

— Zarząd koła b. wychowanek ginu. 
nazjum im. E. P la ter w Sosnowcu ser­
decznie zaprasza wszystkie członkinie 
kola aa  uroczysty opłatek, który odbę­
dzie się w środę w mieszkaniu kol, J . 
Chomentowskiej w Sosnowcu przy ul. 
b m aja 18 m. 5.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła 
się.

Posiedzenie rady miejskiej w Dąbro 
wie. Ostatnie posiedzenie starej rady. 
miejskiej w Dąbrowie odbędzie się ju ­
tro ó godz. 7 wieoz.

Porządek dzienny zapowiada: spra­
wozdanie z budżetu za ok 1933/34, spra 
wozdanie komisji rewizyjnej, sprawo­
zdanie prezydenta m iasta i uroczyste 
zamknięcie kadencji posiedzeń rady 
m iejskiej. ; i  "W

Jutro, jak  już donosiliśmy, odbędzie 
się pierwsze posiedzenie nowowybranej 
lad y  miejskiej w: Dąbrowie.

PRAWDZIWY PRZYSMAK

NAJZDROWSZA PRZYPRAWA -  HA ŚWIĘTA
m a s ł o  WYBOROWE „ K R A K O W I A N K A "
Pogłoski o tragicznej śmierci
przemysłowca sosnowieckiego w Te! Av.vie

.Wj Sosnowcu rozeszła się w ub. so­
botę wiadomość o katastrofie sainoeho 
dowej w Tel A vi vie w Palestynie, w 
której śmierć ir ia i  ponieść, jeden ze 
znanych w mieście przemysłowców, p. 
A. Weinreb, współwłaściciel fabryki 
wyrobów blaszanych „Decorum".

Aby stwierdzić prawdziwość pogło­
sek zwróciliśmy się do b ra ta  rzekomej 
ofiary  tragicznego wypadku, inż. Wein 
reba z prośbą o podanie szczegółów wy 
padku.

Iuż. Weinreb na wstępie oświadczył, 
że dotychczas nic nie wie o śmierci 
brata, natom iast otrzymał depeszę, że 
został on ranny w katastrofie.

W edług otrzymanych przez rodziną 
skąpych .wiadomości katasrofa miała 
przebieg następujący:

P. A. Weinreb jechał w autobusie 
miejskim w Teł A vivie, który najechał

na słup i uległ zdruzgotaniu.
Siedmiu pasażerów, między innymi 

p. A. W einreb zostało rannych.
Jak  nam oświadczył inż. Weinreb 

dotychczas ro d /im  nie posiada wiado­
mości, czy wypadek p. A. Weinreba za­
kończył się śmiertelnie.

Mimo to w So-nowcu uporczywie o- 
blegają pogłoski, jakoby p. A, W ein­
reb poniósł śmierć w katastrofie.

A. W einreb przebywał od dłuższego 
czasu w PaLestynie, jako przedstawiciel 
firmy „Decorum", która eksportuje 
tam swe wyroby, Pozatem był przed, 
stawiclelemi n&hkiego monopolu tyto­
niowego, który riw nież eksportuje do 
Palestyny.

Niewątpliwie w najbliższym czasie 
będzie już wiadomo, czy pogłoski o 
śmierci p. WeinreLa są prawdziwe.

Dwuletnie dziecko zadusiło się  
kawałkiem mięsa

Niezwykły wypadek wydarzył 
się onegdaj w rodzinie p. Lisów, za­
mieszkałych na kołonji „Dziewiąty" 
w Gołonogu.

Dwuletni ich synek Jasio zadu­
sił się w czasie nieobecności matki. 
Dziecko znalazło na stole kawałek 
mięsa i poczęło jeść. Mięso jednak 
było żylaste, tak, że stanęło dziecku

w przełyku, powodując w ten spo­
sób zaduszenie.

Pomimo natychmiastowej pomo 
cy domowników, nie zdołano dziec­
ka przywrócić do przytomności. 

Wypadek ten wywołał wśród lud
ności kołonji „Dziewiąty" przygnę­
biające wrażenie.

Tragiczny finał nieporozumień osobistych
w Czeladzi

Mieszkaniec Czeladzi, 24-letni 
Marjan Podgórski pałał nienawiścią 
'do 20-letniego Kazimierza Jedruchaf 
zamieszkałego również w Czeladzi 
przy ul. Zacisze 7.

Onegdaj obydwaj mężczyźni spot 
kn.li się przypadkowo na ulicy w 
Czeladzi. ;

Finał nieporozumień osobistych 
pomiędzy czeladzianami zakończył 
się tragicznie.

iW i  pewnej chwili bowiem Pod-- 
górski rzucił się z nożem na Jędru- 
cha i zadał mu kilka pchnięć.

Pod ciosami noża Jędruch upadł 
na chodnik.

Ofiarę nożownika przewieziono 
do szpitala w Czeladzi, poczem po 
nałożeniu opatrunku udał się na dal 
szą kurację do domu.

Podgórskim zajęła się policja.

Związek górników przystąpił do walki
z nieszczęśiiwemi wypadkami

Wskutek ciągłego wzrostu nie­
szczęśliwych wypadków, a szczegól­
nie w górnictwie węglowem, które 
w lwiej części poza losowemi zda­
rzeniami — są następstwem nauko­
wej, organizacji pracy, ograniczenia 
dni pracy w tygodniu, skutkiem 
czego robotnicy pracujący w akor­
dach wykonują w szałonem tempie 
pracę, nie bacząc nieraz na grożące 
im niebezpieczeństwo. Centralny 
związek górników, przy współudzia­
le instytutu spraw społecznych w 
Warszawie, postanowił przeciwdzia 
łać temu, za pomocą zakrojonej ak­
cji uświadamiającej robotników o 
następstwach nieszczęśliwych wy­
padków, jak należy unikać nieszezę 
śliwych wypadków,. W tym celu na

wszystkich kopalniach Zagłębia Dą­
browskiego przy oddziałach C. Z. G. 
zostały stworzone koła do walki z 
nieszczęśliwymi wypadkami, skła­
dające się od 5 do 10 osób, których 
zadaniem będzie poza propagandą 
i uświadamianiem, składanie mel­
dunków i zwracanie uwag na braki 
i niedokładności związane z nieszezę 
śllwemi wypadkami.

Aby koła te mogły się stać po- 
źytecznemi i mogły rozwinąć dzia­
łalność i wnosić inicjatywę przeciw 
nieszczęśliwym wypadkom, C. Z. G. 
zwrócił się do przemysłowców wę­
glowych, czy koła te nie będą nara­
żone na prześladowania ze strony 
administracji kopalń za ich działal­
ność.
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Uważnie przeczytaj!
P iękne  i w ydarzone  ciasto będzie miała każda gosp odyn i  dbająca  

o ładnie  nakryty  s tó ł  wigili jny, kupuj DROŻDŻE
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nabyć także można MASŁO, SER i JAJA, jak również  w sze lk ie  dodatki
do ciasta.
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Co niis intryguie?
Podziemia 
Savoy'u . . .  1 
w Sosnowcu

GÓRNIK PRZYGNIECIONY 
ZWAŁAMI WĘGLA.

Doznał od złamania 3 żeber.
Na dole kopalni „Flora" (szyb 

Jan II) w Gołonogu wydarzył się 
onegdaj nieszczęśliwy wypadek. —- 
Mianowicie wskutek przedwczesnej 
eksplozji naboju został przygniecio­
ny zwałami węgla górnik Franci­
szek Pyciak — mieszkaniec Dąbro- 
wy. |

Pyciak doznał złamania itrzech 
żeber oraz ogólnych obrażeń ciała.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitala.
ARESZTOWANIE ZŁODZIEJSKIEJ 
PARY KOCHANKÓW w SOSNOWCU.

Policja w Sosnowcu aresztowała o- 
negdaj niejakiego Kazimierza Boniec­
kiego oraz koehonke jego Ciolkową vel 
Helenę Bogdanowicz, zamieszkałą w, 
Sosnowcu.

Zatrzymani dokonali w czerwcu hr. 
kradzieży mieszkanowej u Leontyny, 
Haubensztok, zamieszkałej w Sosnowcu 
przy ul. Ostrogórskiej 9.

Część skradzionych rzeczy odebrano 
i zwrócono poszkodowanej. Złodziejską 
parę po przesłuchaniu, przekazano wła­
dzom sądowym.

— Posiedzenie rady przybocznej w 
Będzinie. Dziś o gtdz. 21 w salt konfe­
rencyjnej zarządu m, Będzina odbędzie 
się posiedzenie rady przybocznej.

Porządek dzienny m. In. przewiduje: 
uchwalenie statu tu  podatku od kopalń 
w ęgla na r. 1935 S6, uchwalenie dodatki! 
kom. do państw, podatku przemysłowe 
go na rok 1935/36, uchwalenie dod. kom. 
do państw, podatku od nieruchomości 
na rok 1935/36, uchwalenie dodatku 
kom. do państw, opłat akcyzowych aa  
1935/36, uchwalenie dopłat drogowych 
za nadmierne zużywanie dróg na rok 
1935/38, uchwalenie sta tu tu  opłat za u- 
rzędowe badanie zwierząt rzeźnych 1 
mięsa na 1935/36, uchwalenie statutu, 
epłat za korzystanie z urządzeń rzeźni 
m iejskiej, uchwalenie statu tu  opłat 
targowych.

— Odczyty w Czeladzi. Dziś w loka* 
łu  świetlicy m iejstie j w Czeladzi, dr. 
TTrenkel wygłosi odczyt na tem at walki 
z gruźlicą, w czwartek o walce z jagli­
cą. Początok odczytów o godz. 18-ej.

— Walne zebranie świetlicy miej­
skiej w Czeladzi. W środę o godz. 18 w 
pierwszym teim inie i o godz. 19 w dru 
gim terminie, odbędzie się walne ze­
branie członków świetlicy miejskiej w 
Czeladzi.

— Posiedzenie powiatowej rady szkol 
nej w Sosnowcu. Dziś o godz. 17 odbę­
dzie się posiedzenie rady szkolnej po­
wiatowej w lokalu inspektoratu szkoL 
nego (Sosnowiec, ul. Prezydenta Moś­
cickiego).

UROCZYTOŚĆ U FR. PULS A.
W ubiegłą niedzielę odbyło się uro­

czyste poświęcenie dwuck nowootworzo 
nych specjalnych oddziałów produkcji 
pudrów oraz kosmetyków. Działy te pro 
wadozne zresztą oddawna, otrzym ały 
nowe laboratorja i urządzenia fabrycz­
ne, pozwalające na coraz doskonalszą i 
wydajniejszą, produkcję, mogącą spro­
stać wzrastającemu zapotrzebowania 
rynku polskiego.

Ceremonji poświęcenia dokonał Jo­
go Ekscelencja Ksiądz Biskup Niemira, 
przyjaciel rodziny prezesostwa Littere- 
rów.

Jego Ekscelencja Ks. Biskup Niemi* 
ra  w podniosłem i serdeeznem przemó- 
wioniu podkreślił chwalebne rozpoczę­
cie nowej pracy twórczej z Bogiem, któ* 
ry  zawsze błogosławi zbożnie rozpoczę­
temu dziełu ludzkiemu
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sb ie j pansier, -semin, naucz, żeńskiego 
,w Zaw iercia. O negdaj, w Sali recepcyj­
ne j państwowego g im nazjum  koeduka­
cyjnego odbyło się  walne zebranie 
członków kola opieki rodzicielskiej se­
m in ariu m  nauczycielskiego żeńskiego.

Zebranie zagaił prezes kola p. J . 
H ajdasińsk i, na przewodniczącego ob­
rad  pow ołany został p. Fiekow ski z 
W ysokiej.

Po przy jęciu  p ro toko łu  z ostatniego 
zebrania, spraw ozdanie z ogólnej dz ia­
łalności koła złożył prezes zarządu p. 
H ajdasińsk i. Spraw ozdanie kasowe od­
czytał skarbn ik  p. Czapliński, kom isji 
rew izyjnej p. T. Dworeayński. Po k ró t­
k iej dyskusji udzielono zarządow i ab- 
sol u torjum .

N astąpnie uchw alono wnioski, w yra 
zające podziękowanie pp. dyr. Jakliczo 
wej, kom itetow i budowy gm achu z p. 
H olenderskim  na czele i zarządowi m i a 
sta  za tru d y  i prace, położone przy bu­
dowie gm achu szkolnego.

P re lim in arz  budżetow y na rok szkol 
ny 1934-35 uchw alono tak  w przychodzie 
ja k  i  w rozchodach w sum ie 14.700 zł. 
P re lim inarzem  budżetowym objęte zo­
sta ły  n a jbardz ie j konieczne spraw y.

P rzed  dokonaniem  w yboru zarządu 
dyr. Jakliczow a w ygłosiła  do zgrom a­
dzonych rodziców okolicznościowe p rze­
m ówienie, podkreśla jąc  w niem, że w 
dziele budow y gm achu szkolnego — 
również n iem ałe zasługi położyli wszy­
scy członkowie koła.

N a wnosek jednego z członków koła 
pozostawiono zarząd w poprzednim  
składzie. Do kom isji rew izy jnej w ybra 
n i zostali pp.: B. Szolc, Bobotek i Leon 
Brudziński.

(z) Nowa placówka, zawodowa w Za­
w ierciu. W  tych dniach pod przewod­
nictw em  kierow nika pow iatow ego w y­
działu  drogowego sejm iku zawierckie- 
go, p. S. Solawy, a p rzy  udzałe 350 c- 
sób odbyło się  zebran ie  o rganizacyjne 
zw iązku zawodowrego pracow ników  
dróg  kołowych Rzeczypospolitej Po l­
skiej im ienia  m arszałka J . P iłsudsk ie  
go, oddział w Zawierciu,

R efe ra t o znaczeniu te j placów ki za 
wodowej w ygłosił przew odniczący ze­
b ran ia  p. S Jaw a , poezem wszyscy ze­
bran i po przeprow adzeniu d y skusji za. 
pisali sic  na  członków nanow ozorgani 
zowań. związku, nastąpnie dokonali wy 
boru nowych władz.

Nr. 346

Nadzwyczajne walne zgromadzenie
członków spółdzielni kredytowe! 

Zagl. Bąbr. w Sosnowcu

Z ©lisus^a

Wi gm achu P. 'A. Z. P. p . i H. w So­
snowe* odbyło sie nadzw yczajne walne 
zgrom adzenie członków spółdzielni kro
dytow ej Zagłębia Dąbrowskiego w So­
snowcu.

Z ebraniu  przewodniczył naczelnik 
Naw rocki. Pozatem  do prezydjum  po- 
proszouo pp.: B ronisław a Koniecznego, 
inż. W ale rjan a  K am ińskiego i na se­
k re ta rza  Zygm unta Gąfciorowskicgo.

Po zaga jen iu  zebran ia  przez ks. dr. 
A ntoniego M archewkę, prezesa rady  
nadzorczej i ogółu, m zreferow aniu 
przyczyn zw ołania nadzw yczajnego wal 
nego zgrom adzeń-a przystąpiono do o 
brąd.

P ro tokó ł z ostatniego zgrom adzenia 
odczyta] p.«c Gąsioro wski. N astępnie p. 
R om uald Zawadzki odczytał protokół 
kom isji rew izyjnej. Spraw ozdanie rady  
nadzorczej przedstaw ili zebranym  ks. 
dr. A. M archew ka, p. R. H ertcs i p. R. 
Zawadzki.

Ze spraw ozdania rad y  zebrani dowie 
dzieli sie, że za szkodliwą działalność 
dla Spółdzielni u s ta l i  wykluczeni ze 
spółdzielni członkowie zarządu p. Ja n  
Choiński i p. Józef Z ien tara , następnie 
■wobec rozsiew ania fałszyw ych wieści 
oddani do p rokura to ra .

W  spraw ozdaniu swem ks. dr. M ar­
chew ka zaznaczył, że spółdzielnia roz­
w ija  się nada pom yślnie i cieszy sie 
w śród spoleezcns'w a wielkiem zaufa­
niem. P o lity k a  spółdzielni idzie w dal­
szym ciągu w k ierunku zaspokojenia 
potrzeb gospodarczych, przew ażającej 
większości członków, tj. rzem ieślników  
i drobnych kupców.

N astępnie  p. Zygm unt Cholewa od­
czy tał protokół ?, przeprow adzonej re ­
wizji w dniach od 23 do 27 października

przez związek rewizyjny' polskich spół­
dzielni R aiffeisen  a - Stefezyka w K a­
towicach, k tóry  i utwierdza, że w yklu­
czenie ze spółdzielni p. Ja n a  Choińskie­
go i zawieszenie w czynnościach człon­
ka zarządu p. Józefa  Z ien tary  nastąp i­
ło zgodnie z ustaw ą o spółdzielniach ł 
sta tu tem  spółdzielni. W  końcu zazna­
czył, że gospodarka spółdzielni, w yłą­
czając spraw y Choińskiego i Z ien tary  
je s t dobra i  nie wzbudza obaw na  przy 
szłość. *

Po spraw ozdaniu rady  i kom isji re_ 
w izyjnej i po odczytaniu protokółu z 
reyvizji związkowej przewodniczący o- 
tw orzył dyskusję. W dyskusji zabiera­
ło głos szereg członków.

Po zam knięciu dyskusji zebrani je ­
dnogłośnie uch rra .ili Yotum zaufania 
dla rad y  nadzorez- j  i  prezesa zarządu 
p. J a n a  Dudy, potępiając działalność 
pp. Choińskiego i Z ientary,

Z kolei p. Rom an H ertes, agodnie z 
poleceniem  związku, referow ał zm iany 
a rt. 14, 17 i 21 s ta tu tu , w ten sposób, ż© 
zarząd będzie w ybierany  przez radę  
nadzorczą. Zm iany s ta tu tu  zostały 
przez zebranych uchwalone, przeciw­
nych było 3 głosy.

N astępnie przystąpiono do uzupeł­
n ien ia  ekładu r a ty  nadzorczej. Za p o ­
mocą ta jnego  głosow ania zostali yy- 
b ran i do ra d y  nadzorczej: p. H ugon
A lm staedt, prezydent m. Sosnowca i p. 
Ludw ik K ruź, w łaściciel nieruchom ości

W  wolnych wnioskach p. K azim ierz 
Ju rek , kierow nik banku  w ygłosił k ró t 
k i re fe ra t o d. trow olnem , system atyca 
nem  sk ładan iu  oszczędności n a  książecz 
l i  oszczędnościowe w  spółdzielni k redy  
towej.

Nieszczęśliwy wypadek na dworcu
w Ząbkowicach

(ol) Urlop. Z dniem  17 bm. rozpoczął 
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy ko 
m isarz  ziemski na  pow. olkuski, p. Je ­
rzy  Cieszewski.

(ol) Zjazd referentów  wojskowych. 
W  dn. 21 hm., w sa li. konferencyjnej ra  
dy pow iatow ej w Olkuszu, odbędzie się 
zjazd referentów  wojskowych wszyst­
kich urzędów gm innych i m agistratów  
powr. olkuskiego.

(ol) Sławków buduj© nowy gm ach 
szkolny. Specjalna kom isja w składzie 
pp.: inspektora  szkolnego Niżyńskiego, 
k ierow nika w ydziału budowlanego, inż. 
Feczki i lekarza pwiatow'ego dr. K ic ia r 
skiego, w raz z przedstaw icielam i gm i­
ny Sławków, w ybrała  teren  pod budo­
wę nowego budynku szkolnego (7 klas. 
szkoły powszechnej;.

Nowy budynek stanie obok m iasta  
r-a wzgórzu los m m , pom iędzy m iastem , 
a fab ry k ą  braci Rzsjn.

Pew ne fundusze n a  budowlę szkoły, 
gm ina już posiada ze sprzedanej łąki 
Szajnom , resztę sfinansu je  fundusz 
p racy  przy  pomocy tow. popieran ia bu 
dowy szkół powszechnych.

(ol) Zakończenie roku  szkolnego w 
Trzyciążu. W  dn. Bi bm. uroczyście za­
kończony został rok szkolny w szkole 
rolniczej im. M arszałka P iłsudskiego 
W T rzyciążu (należącej do sam orządu 
powiatowego w Olkuszu).

Po nabożeństwie w kościele p a ra f  ja l 
ry m  w Jangroeie , wygłoszono szereg 
referatów  w sah  szkolnej i wręczono 
uezniom świadectwa. W  bież. roku  szko 
łę ro ln iczą ukończyło 42 uczniów' z pow. 
olkuskiego, miechowskiego i sąsiednich

N a uroczystości by li obecni: naczel 
n ik  w ydziału rolniczego, woj. kieleckie 
go, Nowoleeki, s ta ro s ta  olkuski Glisz­
czyński, sekretarz  rad y  pow iatow ej P e  
trykow ski, prezes ra d y  szkolnej, Gsta- 
ehowski (przewodniczący) i in.

N a zakończenie uroczystości w ygło­
sił przem ówienie dy rek to r szkoły inż. 
K ulbaeki.

Nowy rob  w szkole trzyciąsk ie j roz­
pocznie się 15 stycznia 1935 r.
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W ub. niedzielę w  nocy na pero­
nie w Ząbkowicach, po przyjściu 
pociągu osobowego, znaleziono nie­
przytomnego Józefa Kiereza, lat 18, 
zam. we wsi Przeczyee, którego prze 
wieziono do szpitala.

Śledztwo prowadzone w tej spra 
wie ustaliło-, że Kiereza., wyskaku­

jąc w biegu pociągu z wagonu, pot­
knął się i przy upadku uderzył gło­
wą o kamienie. Uderzenie było tak' 
silne i fatalne, że spowodowało 
wstrząs mózgu.

Stan jego zdrowia, jest bardzo

Ofiary
N a ręce s ta ro sty  Gliszczyńskiego z 

przeinaczeniem  na  dożywianie dziatw y 
bezrobotnych w powiecie olkuskim , za­
m iast wieńca na trum nę śp. prezesa We 
etena. złożyji po 20 zł. pp. dr. Codeli i 
dyrek to r W einer, oraz inż. Thiel z W ie­
dn ia  zł. 45 na  tep sam cel.

K R W A W A  
M A F J A

im % . k

Nieszczęśliwy mógł mieć lat pięć 
dziesiąt pięć, Włosy kasztanowate, 
z lekka przyprószone siwizną, twarz 
ogolona starannie, surdut.kamizółka 
i spodnie czarne, paltot koloru bru­
natnego, sz.al biały na szyi, kamasze 
zimowe z podwójnemi podeszwami 
prawie nowe, ot i wszystkie szcze­
góły powierzchowności. Skrzepniętą 
krew widać było na koszuli i na 
chustce.

Agent milczący, nieruchomy i 
uważny dotychczas, przystąpił" do 
trupa, spełniając otrzymane pole- 
oeme i chciał odpiąć kamizelkę, gdy 
spostrzegł sznureczek jedwabny.' Po 
ciągnął go i z kieszonki pokazał sic 
zegarek złoty.

— Zegarek kosztowny jest — o- 
dezwał się. — Więc nie rabunek jest 
przyczyną zbrodni, albo też zabójca 
nie zdążył przeszukać swej ofiary.

Sędzia śledczy wziął zegarek z 
rąk agenta i przyjrzał mu się. Tym­
czasem Jodełet rozpiął koszulę i 
obnażył pierś nieboszczyka.Na lewej 
piersi przy sercu ukazała się duża 
rana osobliwszego kształtu.

-— Zabójca ma celny wzrok i rę­
kę mocną — zawołał Jodelet. — 
Dobre miejsce wybrał. Uderzył szty 
lotem o trójkątnem ostrzu. Śmierć 
byle. natychmiastową.

— Przeszukajcie kieszenie — roz 
kazał sędzia śledczy. — Może przy 
nieboszczyku są inne jeszcze rzeczy, 
po których dowiemy się czego 
o nim.

Jodelet spełnił polecenie. Nie- 
tylko zrewidował, ale wyłożył na­
wet kieszenie paltota, surduta i ka­
mizelki. Nie było w nich nic, prócz 
chustki białej do nosa, wcale nie- 
znaczonej.

— Dziwna rzecz że przy tym 
człowieku nie ma pugilaresu, ani 
żadnych papierów — rzekł Gibray.

Naczelnik policji pokiwał głową 
z miną zadumaną, wiele jednak mó­
wiącą. Jego to jakby nie dziwiło 
Agent oglądał kieszeni spodni i na­
gle drgnął.

— Cóż tam takiego! — spytał 
sędzia, śledząc wzrokiem wszystkie 
jego poruszenia,

— Zabójca bezwarunkowo nie

łaszczył się na pieniądze — odpi- 
wiedział Jodelet, — Jest i pugilares 
ofiary i wcale nie pusty, bo ciężki.

— Może w nim znajdziemy jaką 
wskazówkę — rzekł do Gibray. — 
Dajcie...

Sędzia śledczy wziął pugilares, 
otworzył go i obejrzał. Były w nim 
bilety stu i dwustufrankowe, tu­
dzież siedem franków, dziesięć cen­
tymów1 drobną monetą.

— Moneta złota francuska, czy 
zagraniczna? — zapytał naczelnik 
policji.

— Jest i francuska, jest i wło­
ska, z wyobrażeniem Napoleona 131 
i Wiktora Emanuela.

— Więcej nic nie znaleźliście, 
Jodelet?

— Nie... Druga kieszeń pusta.
— Czy bielizna znaczona?
Agent obejrzał koszulę niebosz-

ozykdf jak uczynił to już poprzednio 
z jego chustką.

— Żadnej cyfry niema.
— Wszystko się jakby połączyło 

dla utrudnienia śledztwa — szepnął 
sędzia. — A spinki u koszuli niczem 
się nie odznaczają osobliwszem? — 
dodał głośniej.

— Niczem... Na piersiach i u rąk 
zwyczajne spinki perłowe.

Gibray polecił sekretarzowi za­
pisać w protokule wszystkie te szcze 
góły; sekretarz pisał, nie zatrzymu­
jąc się wcale, tylko co sekundę chu­
chając w zziębnięte palce.

— Zimno pana paraliżuje—-rzekł 
doń naczelnik policji śledczej.

— Trochę! odmroziłem palce! 
Ale to nic, tylko pismo nie będzie 
ładne.

— Byleby można było przeczy­
tać, więcej nie potrzeba.

— Panie sędzio, czy mam obej­
rzeć karetkę? — spytał Jodelet,

— Naturalnie, to bardzo ważne.
.Wszyscy przystąpili do karetki.
Agent wskoczył do niej, poniósł

poduszki, zbroczone krwią, obejrzał 
dywanik, pudełko do zapałek przy­
bite tuż przy okienku.

-— Nic —- wyrzekł — nic zgoła.
Paweł de Gibray przywołał go­

spodarza i rzekł doń:
— Póki śledztwo się nie skończy, 

nie dawaj pan nikomu tej karetki; 
zresztą będzie ona opieczętowana.

— Panie sędzio, każę ją wtoczyć 
do małej szopy, od której klucz bę­
dę miał przy sobie i w dzień i 
w nocy.

— Tak też trzeba. Teraz pój­
dziemy do pana i zaczniemy badać 
woźnicę, który jeździł tą karetką.

Bienet skłonił się.
— Zakryjcie ciało tego nieszczę­

śliwego i pozostańcie tutaj — rozka­
zał naczelnik policji śledczej sierżan 
tom miejskim. — A wy brygadjerze, 
idźcie po woźnicę, którego zaprowa­
dzono do cyrkułu przy ulicy Don- 
deville.

Brygadjer Font a i gne -wyszedł z 
dwoma sierżantami, gdy tymczasem 
Franciszek przyniósł z wozowni dy 
waniki, któremi przykryto trupa.

d. c. n



7, TEATR U .

RODZINA
K O M E D IA  W  l  A K T A C H  A N TO N IE - 

6 0  SŁO N IM SKIEG O .
Dyrekcja  teatru  sosnowieckiego do­

kłada wszelkich starań, aby przez w y­
stawienie na jw ybitn ie jszych  sztuk za­
dowolić sosnowiecką publiczność tea­
tra lną. „Rodzina" Słonimskiego należy 
do tych najbardzie j kasowych i  cieszą­
cych sic powodzeniem ko inedyj pol­
skich. W  Warszawie sztuka ta pobiła 
ostatnio wszystkie rekordy powodzenia

Kom edja Słonimskiego zasłużyła so­
bie rzetelnie na to uznanie i  powodze­
nie, jak iem  się cieszy powszechnie. A u ­
tor należy do najdowcipnie jszych ludzi 
w Polsce, n ic więc dziwnego, źe jego 
sztuka skrzy się wspauiałe ini dowcipa­
m i i  powiedzeniami, k tó re  w yw ołu ją  co 
chw ila  salwy śmiechu aa w idowni.

Treść te j sztuki jes t znana choćby z 
rccenzyj pism  warszawskich, w  któ rych  
była szeroko omawiana. Zasadniezym 
celem te j kom edji jest ośmieszanie Łeo- 
r y j  r a s o w y c h .  Rasista — h it- 
łerowec jest synem żyda, komisarz 
sowiecki — synem polskiego arystokra 
ty. W  szeregu św ietnych scen Słonim ­
ski wykazuje bezsensowność rasizmu, 
nie szczędząc jadow itych  złośliwości 
pod adresem h itle ryzm u.

N ie jest komedja Słonimskiego saty­
rą wyłącznie na iiit le ryzm . A u to r ośmic 
sza również klasowość sowieckiego dyg 
sitarza, szczególnie zaś z łośliw ie przed­
stawia polskich hitlerowców. Dostało 
się też porządnie żydom; kap ita lna  jest 
sóćna, k iedy do wojewody zgłasza się 
chłop z żądaniem wypłacenia m u pen­
s ji w eter aha powstania styczniowego. 
Okazuje Się. że! jego udział w  powstaniu 
polegał ha w iązaniu wziętych flo nie­
woli powstańców, na pomaganiu koza­
kom w tłu m ien iu  polskiego powstania!

S łonim ski nę by łby  Słonim skim , gdy 
by nie p rzyp ią ł ła tk i p rzedśt^w i^e lęp i 
władzy. Wojewoda i  starosta przedsta­
w ieni są w Jsrzywgm. iswięręj^dlę, gą^y- 
ry . Ostatecznie, bolszewik i  h itlerow iec 
dobrze się ezują w Polsce i  chwalą so­
bie pobyt w  Łekcicach.: S tary  Lekcicki, 
k tó ry  wypowiada osobista poglądy Sło­
nimskiego, rozw ija  teorje. że Polska 

■ Biogła^y być ró d ź a je m s ą ń a to r jjin id la  
1 ludzi zmęczonych d yk ta tu rah il. Na uwa 
‘ gę komisarza lebcnbauua, że i  w 'Polsce 
jest dykta tu ra , odpowada Lekcicki, iJe 
d yk ta tu ra  jes t ja k  szkarlatyna: gdy
zaatakuje do jrza ły  organizm  pństwowy, 
staje się groźna: rzuca się na oczy, uszy 
i  na serce. U  nas przeszła łagodnie w 
w ieku niemowlęcym.

W ykonanie te j sztuki na naszej sce­
nie przedstawiło w ie lk ie  trudności z te­
go względu, ponieważ do tak dużej Ilo ­
ści ró l, ja k ie  w ystępują w te j sztuce, 
nie ła tw o było znaleźć odpowiednią ob­
sadę, gdyż zespół teatru  naszego nie 
jest liczny. M im o to całość wypadła bar 
dzo dobrze. Na uwagę i  podkreślenie za 
s ługuje g ra  p. Golcżewśkiego w  ro li sta­
rego Lekeickiego, następnie p. Zelwero- 
wiczówna, p. Orchoń, dyr. Gołaszewski 
i  p. Rokossowski. Publiczność przy ję ła  
zarówno sztukę, ja k  i  grę a rtystów  b a r­
dzo życzliw ie, darząc artystów  co chw i­
lę huragan o wemi oklaskam i i  to p rzy 
podniesionej ku rtyn ie . ..Rodzina" Sło­
nimskiego ma zapewnione powodzenie 
na dłuższy czas w Zagłębiu.

(1).

GRYPA , P R Ż E Ż lS B IE H tA  ,

B Ó Ł E .  ARTRETYCZŚE, V

PORT
I W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

CZEKAMY NA MI2ÓZ
Hokeiści zagłębiowscy przed sezonem

fĄ O A  JĆ lt W APTEKACH PROS1KOW
* in her K d e u r m E H
W ORYGIM A IN E H  O PAKOW ANIU
PO & P R Ó S ZK Ó W  W PUDEŁKU.

Sezon zimowy w Zagłębiu Dąbrow- 
| skiem zapowiada się dosyć ciekawie, 
j M imo, że nic nie w róży szybkiego na­
dejścia mrozu i  śniegu k luby  poczyni- 

i ł y  ju ż  przygotowania do nadchodzące 
I go sezonu.

.Wśród sportów zimowych w Zagłę 
| b iu  naj większa popularnością cieszy 
się hokej, k tó ry  n iestety uzależniony 

I jest od kapryśnej pogody.
Popularność hokeja na lodzie w Za 

| g łęb iu  wzrasta z roku na rok.
W  ub. sezonie is tn ia ło  w Zagłębiu 

| ty lko  k ilka  drużyn, z k tórych na w y ­
różnienie zasługuje przedewsz-ystkiem 

i P o lic y jn y  IlS . z Sosnowca ,a następ­
nie U n ja  (Sosnowiec) 1 W arta  (Zawier 

I cie).
W  obecnym sezonie do rozgrywek 

I hokejowych przystąpi kilkanaście d ru ­
żyn, które powstały przy A klasowych 

I klubach.
Chcąc zapoznać m iłośników  hokeja 

i z p lanam i i  przygotowaniam i hokei­
stów zagłębiowskieh, zw róciliśm y się 

I do kierow ników  drużyn, k tó rzy udzie li 
i i ,  nam wyczerpujących in form aeyj. 

i r . i f  P.. W iesner — (P o lic y jn y  KS. Sosuo- 
jw iee) ustal i i  już  skład drużyny do m i. 
js trzostw  B k l. ŚL OZH.

Skład drużyny Policyjnego KS.
I przedstawia się następująco: w bramce 
w ystąpi doskonały Admaski, w obro­
nie grać będą W iesner i  Derwisz, w  

[a taku  I  wystąpią Bogdanowicz, Ła- 
j mout ,i Balcer; I I  a tak stanowią: Koss,
I Zi inhććli ł  P tusz j ńśki. ' 1 '

Hokeiści Policyjnego po suchej za- 
j  praw ie trenu ją  obecnie na sztucznym 
jto rze  w Katow icach i  n iec ierp liw ie  o- 
I czekuj^ . m,i'07-Ur k tó ry  um ożliw iłby jm  
]t f tę j ńa własnemiJodoiyisku,

Na; śthdjphie  Policyjnego KS., wzo 
I reih'' la t ' ubiegłych poczyniono już  przy 
(gotowania do budowy doskonałego to 
[ ru  hokejowego i  łyżw iarskiego.

W  nadchodzącym sezonie w  rozgryw  
kack o m istrzostwo B kl. ŚI. OZH. w y­
stąpi również drużyna sosnowieckiej 
„U n ji ‘<, pozostająca pod k ierow n ic­
twem kom. Isk ry .

Kom.' Isk ra  — po suchej zaprawie I 
treningach na torze w Katowicach u- 
st& Iił Skład drużyny, k tó ry  przedsta­
w ia się następująco: bram ka — W il-  
tosiński, obrona — Gilda, W ęgrzyno­
wicz, a tak I  — nowopozyskany H a ­
nasz, k tó ry  uzyskał zwolnienie z P o li­
cyjnego KS. (Sosnowiec), Lemberger i  
Czarnota, a tak I I  — Muszyński (sen­
io r), Słota i  Knsałka. Rezerwę stano­
w ią: Staniszewski, M rokow ski i  M u­
szyński ( ju n jo r).

U n ja  na własnym stadjonie buduje 
również specjalny to r hokejowy i  łyż­
w iarski.

Łyżw iarze „U n j i ‘< trenu ją  również 
na sztucznym torze w Katow icach i  ro  
bią znaczne postępy w jeździe szkol­
nej i  figurow ej.

Obok Policyjnego KS. i  U n ji w m i 
strzostwach B  k l. śl. O ZH L . weźmie 
również udział zawiereka W arta.

Skład drużyny zaw ierckie j został 
już  ustalony,

Obok wym ienionych wyżej drużyn 
w nadchodzącym sezonie grać będzie 
szereg t. z w. „dz ik ich " klubów—niezgło- 
szonych do związku.

W  Będzinie sekcje hokejowe zorgani 
zowały dwa kluby, a m ianowicie: Za- 
głębianka i  Hakoah,

Zagłębianka — m ówi nasz in fo rina  
to r, p. Gwóźdź, u tw orzyła  dwie druży­
ny hokejowe, z k tó rych  po tren in ­
gach na lodzie w ybran i zostaną gra­
cze do pierwszej drużyny.

Prawdopodobnie skład drużyny „Za 
głębi araki" stanowić beda: bramka —

Organista, obrona — Górak i  Brodziń­
ski, I  a tak — H . Ciszek, „Henio”  1 F;i~ 
biś, I I  atak — M alik , Stanisław Sobie 
ra j i  Latosiński. „

Reszta graczy stanowić będzie d ru ­
żynę rezerwową. Zagłębianka dzięki 
posiadaniu własnego boiska przystąpi 
la do budowy to ru  hokejowego.

Zarząd k lubu czyni również stara­
nia o zarejestrowanie d rużyny w P. Z. 
H. L.

Będziński Hakoach organizuje 
również drużynę hokejową. Pozatem 
k lub  teu zwrócił uwagę na łyżw ia rzy 
i  zgrupował ich w sekcji lyżw ierskie j. 
N iektó rzy łyżw iarze Hakoachu są już 
dość znacznie zaawansowani.

Czeladź posiadać będzie również dwie 
drużyny hokejowe, a m ianow icie 
OKS i  B ryn ica.

Nowozorganizowana drużyna hoke­
jow a CKS-u grać będzie w. składzie: 
bramkarz — A Stogowski, obrona — 
A. M irs k i i  B Bogusławski, I  a tak — 
M. H orski, L . Gnowski, T. Helski, I I  
atak — K . K arsk i, Z. Ryś i  Geisler 
(trener).

D rużyną CKS.u rozegra , szereg 
spotkań towarzyskich: ,gdyż do : związku 
zgłoszona zostanie dopiero w przyszłym  
sezonie. Obecnie drużyna prowadzi su­
chą zaprawę — mówi inż. M icha lsk i 
prezes klubu, gdyż nie. możemy sobie 
pozwolić na w yjazdy do Katow ic, na 
sztuczny tor. Gdy jednak nadejdzie 
mróz nievflocznio w ybudu jem y' to r ' ho 
kejowy.V V >' i ! '■* V’-' ' ■ '• 1 1

; D rużyna B ryn iey  została już zesta­
wiona i  przedstawia się następująco: 
bramka — Radlak, obroną —- K ru p iń ­
ski i  Sobiak, a tak I  — W . W róblewski, 
E. Kucewlęz i  Horżeiski, I I  atak — M y 
dlówiecki,' W itkow ski , i  Kżymąiićk.

Zarząd RKS. Zagłębie w Dąbrowie 
przystąp ił również do organizowania 
d rużyny hokejowej i  niebawem ustal® 
v y  zostanie skład drużyny.

A le  nie ty lko  w klubach rozw ija  się 
hokej, gdyż i wśród młodzieży szklonej 
ma sport tdn zagorzałych zwoleaml 
ków.

Praw ie przy każdem g im nazjum  w. 
Zagłębiu is tn ie ją  drużyny hokejowe, 
które organizują uczniowie.

Nauczyciele wychowania fizycznego 
m og liby więc pomyśleć o urządzeniu 
zawodów hokejowych międzyszkolnych 
które n iew ątp liw ie  przyn ios łyby duże 
korzyści młodzieży i  p rzyczyn iły  się 
do szerszego spopularyzowania tego 
pięknego sportu.

Wśród drużyn szkolnych wym ienić 
należy przedewszystkicm hokeistów 
g im nazjum  im . Łukasińskiego w Dą­
browie i szkoły górniczo - hutniczej 
w Dąbrowie.

a *  *
Zarząd śl. O /U L . wylosował już m i­

strzostwa B klasy w dwuch podokrę- 
gach. p ó  podgrupy pierwszej należą 
k lu b y  z Zagłębia' ' "

T e rm iny  spotkań klubów żagłębióV 
skich przedstaw iają się następująco 
(gospodarze ha picrwsżem miejscu) :

25 bm.: Roździeó — Szopienice — Po 
l ić y jh y  (Sosnowiec);1 U n ja  : (Sośnowtóe) 
—!'W ńrta ' (ZaWiĆrćte).' ' ' ‘ 1 h l l ! " '

29 bm : P o lic y jn y  — W arta. - .
DO bm.: U n ja  -  P o licy jny, 09,'M ysio 

wice — W arta. ' i..<-
1.L35 r.: Unją —- i)9 Mysłowice, W ar 

ta — Polonja (Janów).
6.1.35 r.: Po lon ja  (Janów) — P o lic y j 

ny, Róźdźień (Szopienice) — Uh ja ..

. . .y-.-r - c - : ' . ;  ,

Walne zebranie K. 8. „Warta” w Zawierciu
W  sali zarządu m iejskiego odbyło 

się onegdaj walne doroczne zebrania 
członków klubu sportowego „W a rta ”  w. 
Zawierciu.

5

Obrady zagaił prezes k lubu p. Re­
zler, przewodniczył p. Cz. M izgalski. - -  
Sprawozdanie z ogólnej działalności za 
rządu sk łada li: prezes ustępującego za­
rządu p. Rezler i  sekretarz p. Oasiń- 
ski, kasowe—  skarbnik p. S. Kw arc iak, 
kom is ji rew izy jne j p. H. Stępień. Na 
wniosek kom is ji rew izy jne j udzielono

PO LIC Y JN Y  (SOSNOWIEC) — M A- 
K A B I (CZĘSTOCHOW A) 7:5.

Jak już  pokrótce donosiliśmy, so­
snowiecki P o lic y jn y  pokonał w meczu to 
warzyskim  pięściarzy M akaki często, 
ehowskiej w stosunku 7:5.

W y n ik i poszczególnych w alk przed­
staw ia ją się następująco: w wadze mu 
szej Lejzorgen (P.) pokonał Landaua 
(M.) przez teehn. ko. w rundzie. W  wa­
dze koguciej Rendzioeli (P.) zremiso­
wał z Chwatem (M.j. W  wadze p ió rko ­
wej Zylberbcrg  (M.) zwyciężył na pkt. 
Domańskiego I I  (P.). Waga lekka: Za­
jąc (P.) u leg ł na pkt. Chliwnerow i 
(M.). W  wadze półśredniej D iurow iez 
(P.) pokonał na pkt. B indera (M.). W  
wadze średniej Banach (P.) zdecydowa­
nie zwyciężył na pkt. Steina (M.).

U C H W A ŁY  W ALN EG O  ZGROMA­
D Z E N IA  PO BO KRĘG U Z A G Ł Ę B IA .

B. zarząd podokręgu Zagłębia, ja k  
już pisaliśmy, zg łosił na walne zebra­
n ie  członków k ilk a  wniosków.

Zebrani u chw a lili dwa wnioski pod-

ustępującemu zarządowi absolutoryum:.
Następnie uchwalono nowy sta tu t 

k lubu oraz regulam in nagród.
W  skład nowego zarządu zostali w y­

brani pp.: Rezler, M izga!sk i, Uasiuski, 
Kw arc iak, R. Rajczyk, por. Rutkowski, 
S tadnicki, Góralczyk, Szewczyński. .Da 
kom is ji rew izy jne j pp.: Mazurkiewicz. 
L . G rudziński i  S. Gębarski: do sądu 
koleżeńskiego pp.: S. Rajczyk, M lyńek, 
Z. Majewski, Gryszcznk i Sitek..

okręgu a m ianowicie: wprowadźentó
rozgrywek m istrzowskich rezerw A  kŁ 
v.- 1934 r. i  zamiast puharu — dyplom  
mistrza.

Pozatem uchwalono aby przy zgła­
szaniu się do klubów, żądać od graczy 
świadectw urodzenia i  dowodów tożsa­
mości, celem zapobieżenia często stos®' 
w aiiym  fałszerstwom.

Wniosek o sporządzenie sprąwozd;ut ’ 
sędziowskich z zawodów bezpośrednio 
po meczu, które by łyby  podpisywano 
przez k ierow n ików  sportowych i  sędzi® 
go przekazano jako dezyderat nowemu 
zarządowi.

X  Mecz p iłka rsk i Polska — Niemcy, 
k łó ry  początkowo b y l p ro jektow any do 
B e rlina  na rok przyszły .odbędzie się 
przypuszczalnie w Polsce, gdyż zw ią­
zek niem iecki, licząc, że polska drużyn 
na p iłka rska  gościć będzie na o lim pia­
dzie w B e rlin ie  w roku  1938, nie chciał 
by w poprzednim roku  urządzać także 
r.- ec7.li 7. udziałem nolaków.
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D R O B N E
©GŁOSZENIA

mają zamsze 
niezawodny skutek,

DZIŚ I DNI NASTĘPNEJ
p ę ta li  ego — wspaniałego!
T ylko dla ludzi o pilnych nerwach!

Coś nowego

kino i ę  y  p a  ń  s  K i w ó z

Drama! z życia ludzi cyrku. 

W roli gl. CHARLES BICKFOBD.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE.
LINA NOPO I  JEA N  GALL AND w wielkim 

małżeńskim p t.
dram acie

S€smo Teatr Grzech miłości
(MATER DOLOROSA)

Nadprogram : TYGODNIE FOX A

Wkrótce: Viva Villa!

Zwiedzajcie wystawę legionową w salach ratusza Sosnowcu
Z wydawnictw K R A J  W Y D A R T Y  MORZU.

Nr. 24 pisma- „To co najmodniejsze*’ 
jest prawdziwym numerem świteranym, 
bo przynosi oprócz bardzo ciekawego 
tekstu nawot prezent czytelnikom w po 
sta ci specjalnego dodatku z przepisami 
na świąteczne smakołyki, któremi nie 
jedna gospodyni będzie Aąpóimo za­
chwycona. A rtykuł pod tytułem „Co 
podarować, na gwiazdkę'1 ilustrowany 
jest rysunkami. Znajdujemy bogaty wy 
bór modeli bielizny dziennej i nocnej. 
Bardzo praktyczni obmyślony dział try  
Łotowy, który podaje co można zrobić 
z resztek wolny. Na prześlicznych ilu­
stracjach widzimy, jak  powinny być 
ubrane nasze podlotki i dzieci na świę­
ta. Nie zapomniano również o babeiaeb 
które będą mogły sobie wybierać model 
odpowiedni do wieku. Kilka ciekawych 
artykułów uzupełnia treść numeru.

— GQO— —

t oBU ZDROWIA JEDYnlH
S Z £O AJ L EP

COKOLWIEK DR0Z8ZE—  
- W I E L O K R O T N I E

P U m

I TAK ŹLE i TOK.
— Dlaczego pan zapuścił brodę, pa 

nie Lutku?
—- Bo moja twarz bez zarostu m iała 

kobiece rysy.
— No, a teraz wygląda pan, jak ko 

biota z brodą.
, W REDAKCJI

— Panie redaktorze, eo słychać z rę 
Łopisem mojej powieści p t . „Podpa­
lacz11? : 1 ’: "-.I A-';

— Pański „Podpalacz11 podpali? o- 
gień w piecu.

WE FRANCJI
Paflyżanin spotyka znajomego, p ia ­

stującego wysokie etąnowiskcj. i wola 
zdtamiony:

— Pan jeszcze nie aresztowany!? i
WESOŁE DROBIAZGI.

— Panie dpktorze ,ęzy operaęją, któ 
rej poddaje się mój mąż. jest groźna!

— Takie operacje udają się cztery 
na pięć.

— Więc pan doktór m a nadzieję!
— Oczywiście, przecież robiłem już 

cztery takie operacje.
* * *

Do malarza - portrecisty przyszła 
pani Buba, dźwigając duży portret swe 
go męża i pyta:

— Proszę pana, rozwiodłam się i  
Fheiałam, żeby pan zmienił portret te­
go drania na jakie inny widoczek.

•  •  *

Dlaczego pan tak bije swego syn

Bo podarł mi i spalił, łobuz ręko­
pis dramatu, który napisałem.

— Niezawodnie, pański syn będzie 
krytykiem.

KRYZYS.
— Panie prezesie, mój klient prosi o 

pozwolenie zmiany nazwiska z Kuszpie 
towkki na Goldsztajn, a to w celu poprą 
Wlenia swoich interesów-.

H o law ija  w y d z ie ra  m orzu ziemię. P o  osuszeniu  Z u idersee—ho ien d rsy  
rozpoczęli dalsze 'w ie lb ić  robo ty , k tó re  p rzy sp o rzy ć  m ają  k ra jo w i b-

ro d za jjie  g ru n ta . .

K I N O

ZAOLĘBiE
> , • i ;■< : ■ I ;

•  Ajll

Zawiadamiamy P. T. Publiczność, że w ilnin 17 i 18- 
c-eny miejsc od 6.25 gr.

b. m

Dziś i dni następne 
Pokusy lekkiego życia. Nawrócenie „Niebieskiego ptaka11 przez 
miłość maleńkiej córeczki przedstawia wzruszający dram at 

filmowy pt.

Teraz i zawsze
Arcydzieło gry aktorskiej GARY COOPERA, GARÓL1, LftM- 
BARB i cudowiiege zjawiska ekranów maleńkiej SłfllflLEY

TEM PLE.
Nadprogram: Tygodnik Param ountu (Ślub księżniczki Ma­
ryny z księciem Kcntn) dodatek komcdjowy i tygodnik P a t 

Wkrótce: „ŚLUBY UŁAŃSKIE".

LECZNICA
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc”

Sosnowiec, Sienkiewicza- 17 a
Czyzns: 10 -1 i 4 - 7 pp„ w święta: U -1 

Wizyta 5 zlotycli.

Sr tno.corooame, nierobiąc różni
p  W5 11 \ stanu> kosi miljony 

!voh 7  nw zwalczaniu chorób płuc- 
Pych, bronchitu, grypy, uporczywego,
CSS06®0 1 p-8tcsiiją pp-

„BALSAM THIOCOLAN - AGE11 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

Sw ędzenie ciała oraz wszelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIN-A6E
x k o g u tk ie m

jest to idealny nieszkodliw y ko 
smetyk, usuwający w ady naskór- 

porosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4

5̂ »Sr555i i *

„Szwajcarskie Gorzrfeie 
Zioła" (z marką Ko.
fut) są stosowane przy 
chorobach ioiądka, ki­
szek, obstrukcji i ka_ 
mieni żółciowych, 

„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczysaezającym, ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

®asga^8aa#£sdŁgkS^CT^T 
POTRZEBNA osoba starsza do lekkiej 
pracy domowej w śródmieściu, która 
mogłaby; noeowae u'siebie!’Oferty skła-
dać pod , .Zaraz11. -______  - - - __2___
POSZUKUJĘ dwuch pomocników fry* 
joriskich, ondulatorkę, ucznia na dokoń- 
ozieńie praktyki, Sosnowiec, Piłsudskiei
go 70, Chmielarski.__________  __ _
POTRZEBNY7 pracownik fryzjerski nar'
stałe. Ul. P erlą 7, Sosnowiec.__
POTRZEBNY zaraz na stałe kawaler 
czeladnik piekarski, dobry piecowy, u- 
ipży,manie całodzienne i 30 zł. tygodni® 
W o, Wiadomość Dąbrowa, K ró l.’ 
FRY ZJER  damsko - męski z kartą  rze 
mieślhiczą potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
„Expires Zagłębia11 w Dąbrowie pod
„Fryzjer Panisko - Męski11 ___
POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
zaraz. Gołonóg, S tara Wieś nr. 63. 
PDTRZĘBNY pomocnik fryrierski... i 
-fryzjerka. Sosnowiec, Orla 10. E n Zięba. 
ERYZJJfSR.RI pierwszorzędnej,, ppszw- 
kuje od zaraź, dobre warunki. Szteri*,
j3osnó\y Ve>v. Targowa.’ ______ ____ _
POTRZEBNA zaraz zdolna sympatycz­
na bufetowa do kawiarni w Sosnowcu
Wiadomość ..Kxprcs Zagłębia1* .__
O N DUL A TURK A - manie urzystka, łnb. 
daniski — męski, potrzebny zaraz, wy-j 
jazd Zakopane. Wiadomość Szopena A 
Biernacki.

K ILK A  lokali fpc pokoju-z kuchnią) do 
wynajęcia. Wiadomość Dąbrowa, Linia 
newskiego “4.

■ F ortep ian
krótki krzyżowy dobrej m arki tanio 
sprzedam. Oferty do adm inistracji pod
„Fortepian11._______ _________________ _
NA gwiazdkę poleca oryginalną. Singe- 
ra  maszynę gabinetową i ręczną, gabi­
net mahoniowy, biurka tanio Handel 
mebli B. Błbtniewski, Sosnowiec, 3-g»
Maja 7. ___________________________
SPRZEDAM patefon walizkowy dww- 
sprężynowy z płytam i w dobrymi stanie 
cena przystępna. Wiadomość ..Fxprc-s*4 
Dąbrowa.

MARCZEWSKI ROMAN zgubił ksią-: 
żeczkę wydaną przez Kasę Chorych So­
snowiec._________________________ ___ _
JA N IN A  GAJK1EWICZ unieważnia 
zagubione świadectwo z sześciu klas 
szkoły ówczesnej H. Rzadkiewiezowej w
Sosnowcu.__________________________ _
ŁACH JA N zgubił legitymację bezra-
bocia wydaną <v Bosnuwcu.___________
SZLAMOWICZ LEW EK ICEK zgubił 
dowód osobisty wydany w Działoszy­
cach.

PRpYBŁĄKAŁA się wilczyca do ode* 
brania Sosnowiec, Słowackiego nr. 19. 
OSTRZEGAM oraz unieważniam wek­
sel na zł. 300, wystawiony przez Stć 
Staeherskie-go (jako zastaw) żyro Jćze-! 
fa Kaszulanisa. Niniejszy jest w poj 
siadaniu P. P io tra  Słabczyka.

Wydawca Helena M onsiorska Druk. ..Itxpres Zagłębia11 Sosnowiec. T eatra lna  1. tel. 4-94, R edaktor odp. L u c j a n  H o r s k i .


